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U k a z u i e s i ę 
w e w t o r k i c z w a r t k i 

P a r a i t l e ma r d i e t j e u d i 

PRACE KONFERENCJI GENEW-
SKIEJ W SPRAWIE INDOCHIN 

- N A DOBREJ DRODZE 
w T Y G O D N I U b i e ż ą c y m 

o d b y ł y się w G e n e w i e 
d w a dalsze , p o u f n e , po -

s iedzenia k o n f e r e n c j i p o ś w i ę c o 
ne s p r a w i e w o j n y w I n d o c h i -
n a c h . 

W y n i k i t y c h d w ó c h pos ie -
dzeń w y d a j ą się być d o d a t n i e . 
Z d a n i e m większośc i o b e c n y c h 
w G e n e w i e o b s e r w a t o r ó w i 
d z i e n n i k a r z y , n ie z a w i o d ł y o n e 
o c z e k i w a ń i nadz ie i ludzi d o -
bre j wo l i , k t ó rzy p r a g n ą za-
k o ń c z e n i a prze lewu krwi w I n -
d o c h i n a c h i us ta l en ia sprawie -
d l i w y c h s t o s u n k ó w m i ę d z y n a -
r o d o w y c h . 

Z d a n i e m wszys tk i ch , j u ż 
s a m ton , w j a k i m p r o w a d z o n e 
by ły p r a c e ' t y c h pos i edzeń , go -
d n y j e s t s p e c j a l n e j w z m i a n k i . 
C e c h u j e g o b o w i e m p o g o d a i 
r o z w a g a . 

P o t y m j a k , n a p i e r w s z y m 7, 
t y ch pos i edzeń , m i n i s t e r Bi -
d a u l t p rzeds tawi ł n o w e p r o p o -
z y c j e d e l e g a c j i f r a n c u s k i e j 
g los zabra ł F a n V a n D o n g , 
p rzeds tawic i e l D e m o k r a t y c z n e j 
R e p u b l i k i V i e t n a m u , k t ó r y 
s f o r m u ł o w a w s z y p o n o w n i e pro -
p o z y c j e r z ą d u H o Szi M i n h a , 
podkreś l i ł i s t n i e j ą c ą bezsprze-
czn ie m o ż l i w o ś ć z n a l e z i e n i a 
s t a n o w i s k a k o m p r o m i s o w e g o , 
p o j e d n a w c z e g o . 

D o s p r a w y t e j p o w r ó c i ł p. 
D o n g b a r d z i e j s z c z e g ó ł o w o n a 
d r u g i m pos i edzen iu . W y ł o ż y ł 
on p r a k t y c z n e p r o p o z y c j e swe 
go r z ą d u , d o t y c z ą c e n a j w a ż n i e j -
sze j s p r a w y : r o z e j m u . K o n f e -
r e n c j a p o s t a n o w i ł a p r z y j ą ć te 
p r o p o z y c j e za bazę d o dyskus j i 
i, e e l e m lepszego p r z y g o t o w a -
n ia da l szych prac , o d ł o ż y ć na -
s t ę p n e p o s i e d z e n i e d o dziś , 
c z w a r t k u . 

W k i lka g o d z i n po z a k o ń c z e -
n iu tego d r u g i e g o pos i edzen ia 

m i n i s t e r B idau l t opuśc i ł nie-
s p o d z i a n i e G e n e w ę . U d a ł się 
d o Paryża , u n o s z ą c ze sobą 
tekst p r o p o z y c j i V i e t n a m u . 

A g e n c j a „ F r a n c e - P r e s s e " te-
l e g r a f o w a ł a na t e m a t tego po -
s iedzenia : 

„ D z i e ń d e c y d u j ą c y : K o n f e -
r e n c j a w s p r a w i e I n d o c h i n 
z n a j d u j e się w p o s i a d a n i u co -
raz b a r d z i e j s z c z e g ó ł o w y c h pro -
p o z y c j i d e l e g a c j i V i e t m i n h u 
( r z ą d u H o Szi M i n h a — przyp. 
red . ) i p o s t a n a w i a przestudio -
w a ć j e z d o k ł a d n o ś c i ą " . 

„ J u ż w przeddz ień , p o t y m 
j a k p. G e o r g e s B i d a u l t przed-
s tawi ł s w ó j plan. . . z m i e r z a j ą -
c y d o u m o ż l i w i e n i a szybk iego 
p r z e r w a n i a dz ia łań w o j e n -

n y c h , p. F a n V a n D o n g w y g ł o -
sił tego s a m e g o r o d z a j u expo -
se... Dziś szef de l egac j i Viet -
m i n h u p o w r ó c i ł d o swego ex-
pose . S p r e c y z o w a ł o n je , d o d a -
j ą c d o k a ż d e g o p o r u s z o n e g o 
t e c h n i c z n e g o p r o b l e m u prak-
tyczne r o z w i ą z a n i e , k tóre u w a -
żane jest , w oboz ie n i e k o m u -
n i s t y c z n y m , za g o d n e u w a g i " . 

P r o p o z y c j e sze fa d e l e g a c j i 
D e m o k r . Repub l ik i V i e t n a m u , 
które zmierza ją d o uzyskan ia 
t rwa łego r o z b r o j e n i a w I n d o -
c h i n a c h d o t y c z ą : 

1 ) U g r u p o w a n i a w o j s k obu 
s tron w z góry o k r e ś l o n y c h 
s t r e f a c h : 

2) us ta len ia k o m u n i k a c j i 
(Ciąg dalszy na str. b') 

ZGROMADZENIE NARODOWE 
POSTANOWIŁO WSZCZĄĆ 

W P R Z Y S Z Ł Y WTOREK 
WYCZERPUJĄCĄ DEBATĘ 
0 I N D O C H I N A C H 

WE w t o r e k Z g r o m a d z e n i e N a r o d o w e p o s t a n o w i ł o , p o -
m i m o s p r z e c i w u r z ą d u , w y z n a c z y ć d a t ę o b s z e r n e j 

1 w y c z e r p u j ą c e j d e b a t y n a d p r o b l e m e m I n d o c h i n . 
O t w a r c i e d e b a t y z o s t a ł o u s t a l o n e na p r z y s z ł y w t o r e k . B ę -
d z i e o n a p r o w a d z o n a b e z ż a d n y c h o g r a n i c z e ń w d n i n a -
s t ę p n e i b y ć m o ż e n a w e t w p r z y s z ł y m t y g o d n i u . 

P r z e b i e g p o s i e d z e n i a , na P r z e d p u b l i c z n y m p o s i e -
k t ó r y m ta ważna d e c y z j a z o - : d z e n i e m Z g r o m a d z e n i a z e -

Tcrgi Paryskie ( Foire de Paris) 
otwarły swe wrota 

Ciekawe eksponaty 
przyciągają niezliczone 

t łumy ludzi 
W ub. sobotę doroczne Targ i Paryskie ( . ,Foire de Par i s " ) 

o twar ły swe wrota . W dniu inaugurac j i Targów , t.zw. „dn iu 
p o p u l a r n y m " do godziny 11 m. 45 wstęp byt bezpłatny. Toteż 
l l u m y zaległy o lbrzymi „ P a r c des Exposit ions" , powiększony w 
t y m roku o przeszło 6.000 m e t r ó w k w a d r a t o w y c h . 

ShiËL wnuczki 
Sli&zydetita 
Slene Gotif 

z o s t a ł a p o w z i ę t a b y ł n a s t ę p u -
cy : 

E w a k u a c j a r a n n y c h j e ń c ó w 
f r a n c u s k i c h z D i e n - B i e n - F n 

p r a w i e z a k o ń c z o n a 
W u k a z a n i a się w 

n i n i e j s z e g o n u -
e w a k u a c j a r a n -

f r a n c u s k i c h w 
b ę d z i e p r a w -

c a ł k o w i c i e z a -

c h w i l i 
d r u k u 
m e r u , 

n y c h j e ń c ó w 
D i e n B i e n Fu 
d o p o d o b n i e 
k o ń c z o n a . 

D o t r z y m u j ą c d a n e g o s ł o -
w a , d o w ó d z t w o l u d o w e j a r -
m i i v i e t n a m s k i e j d o ł o ż y ł o 
w s z e l k i c h s t a r a ń , a b y e w a -
k u a c j a p o m i m o z ł y c h w a r u n -
k ó w a t m o s f e r y c z n y c h o d b y ł a 
s i ę ' w j a k n a j s z y b s z y m t e r m i -
n i e . T e n ges t h u m a n i t a r n y 
s p o t y k a się t y m b a r d z i e j z u -
z n a n i e m o p i n i i f r a n c u s k i e j , 
że j a k w i a d o m o , d o w ó d z t w o 

f r a n c u s k i e p r z e d p r z e s z ł o t y -
g o d n i e m z e r w a ł o j e d n o s t r o n -
n i e p o r o z u m i e n i e z a w a r t e w 
s p r a w i e e w a k u a c j i r a n n y c h , 
p o d e j m u j ą c na n o w o n a l o t y 
b o m b o w e na d r o g ę w i o d ą c ą 
z D i e n B i e n Fu d o S o n L a , 
k t ó r ę d y e w a k u o w a n i są r a n -
ni V i e t n a m c z y c y i F r a n c u z i . _ 

W e d ł u g o f i c j a l n y c h d o n i e -
s ień w p o n i e d z i a ł e k p r z e w i e -
z i o n y c h z o s t a ł o d o H a n o i 
d a l s z y c h 1 4 1 r a n n y c h , w ś r ó d 
k t ó r y c h z n a j d o w a l i s ię c z t e -
re j o f i c e r o w i e i d w a n a ś c i e ż o ł -
n i e r z y b a o d a i o w s k i c h . Zaś 
we w t o r e k z d o ł a n o p r z e w i e ź ć 
1 4 8 r a n n y c h . 

W e w t o r e k w i e c z ó r ł ą c z n a 
l i c z b a e w a k u o w a n y c h j e ń c ó w 
w y n o s i ł a 7 1 0 i w D i e n B i e n 
Fu p o z o s t a w a ł o t y l k o 1 6 5 
j e ń c ó w . 

(Dokończenie na str. 6) 

b r a ł a się, j a k k a ż d e g o w t o r -
k u , k o n f e r e n c j a p r z e w o d n i -
czących g r u p p a r l a m e n t a r -
n y c h , a b y us ta l i ć p o r z ą d e k 
o b r a d . N a t e j k o n f e r e n c j i 
p o s e ł k o m u n i s t y c z n y , T o u r -
t a u d z a p r o p o n o w a ł , a b y j a k 
n a j s z y b c i e j w y z n a c z y ć d y s k u -
s ję n a d z ł o ż o n y m i i n t e r p e l a -
c j a m i w s p r a w i e I n d o c h i n . 
J e d n a k ż e w iększość k o n f e r e n -
c j i o d r z u c i ł a j e g o p r o p o z y -
c j ę o d k ł a d a j ą c d o p r z y s z ł e -
g o w t o r k u w y z n a c z e n i e d a t y 
d y s k u s j i . 

N a t y c h m i a s t p o o t w a r c i u 
p u b l i c z n e g o p o s i e d z e n i a Z g r o 

(Dokończenie na str. 6) 

D r o g a P a r y ż - G e n e w a 
staje sie drogą 

prowadzącą ku Pokojowi 
K i l k a d n i t e m u R a d a M i e j -

ska V e n i s s i e u x ( R h o n e ) p rzy -
j ę ł a r e z o l u c j ę , d o m a g a j ą c ą się 
z a w a r c i a n a t y c h m i a s t o w e g o p o 
k o j u w I n d o c h i n a c h . W y b r a ł a 
o n a d e l e g a c j ę , k t ó r a z a w i o z ł a 
i w r ę c z y ł a tę r e z o l u c j ę m i n i -
s t rowi S p r a w Z a g r a n i c z n y c h , 
z n a j d u j ą c e m u się w G e n e w i e . 
W sk ład te j d e l e g a c j i w c h o d z ą 
n a s t ę p u j ą c e o s o b i s t o ś c i : pp . 
L o u i s Dup ie , m e r i s enator , k o -
m u n i s t a p. P r o s t M R P , C h a r -
ras S F I O , dr . F o u r n e t R G R 
— przeds tawic i e l l isty R G R 
i U R A S . 

P o s w y m p o w r o c i e z G e n e -
w y dr. F o u r n e t z łożył n a s t ę p u -
j ą c ą d e k l a r a c j ę : „ W g o d z i -
n a c h r a n n y c h p r z y j ę ć n i e zo -
s ta l i śmy p r z y j ę c i przez d e l e g a -
c j ę f r a n c u s k ą , a m e r y k a ń s k ą i 
a n g i e l s k ą " . 

„ N a t o m i a s t r e p r e z e n t a n c i 

D e m o k r a t y c z n e j R e p u b l i k i 
V i e t n a m s k i e j przy ję l i n a s bar -
d z o serdeczn ie — o p o w i a d a 
Lou is D u p i e , k t ó r y przy tacza 
z d a n i e d e l e g a t a V i e t - N a m u : 
„ Z a w d z i ę c z a m y wie le n a r o d o -
wi f r a n c u s k i e m u , k tó ry p o d z i -
w i a m y i k t ó r e m u j e s t e ś m y b a r 
d z o w d z i ę c z n i " . 

P a n P r o s t ze s w e j s t r o n y 
n a p y t a n i e c o m y ś l i o K o n f e -
r e n c j i o d p o w i e d z i a ł : „ M y ś l ę , 
że j e s t to n a j l e p s z y s p o s ó b 
w z a j e m n e g o z r o z u m i e n i a się, 
przy t y m myś lę , że V i e t n a m -
c z y c y są n a s z y m i b r a ć m i " . 

P a n C h a r r a s stwierdzi ł : 
„ M y ś l ę , że i m w i ę c e j będz ie 
d e l e g a c j i i i m w i ę c e j p r a c o w -
n i k ó w wyraz i w o l ę z a k o ń c z e -
n i a w o j n y , t;ym rezul tat bę -
dz ie lepszy. W y r a ź n a j es t w o l a 
d e l e g a c j i z a c h o d n i c h p a ń s t w 
n i e d a ć p o s ł u c h u g l o s o m n a -
r o d ó w , lecz o d n a s zależy, aby 

b y ł o inacze j . P y t a c i e m n i e c o 
m y ś l ę o t y m j a k przy j ę ł y n a s 
d e l e g a c j e f r a n c u s k ą a m e r y -
k a ń s k a i a n g i e l s k a ? M y ś l ę że 
d e l e g a c j e te n i e m a j ą czyste -
g o s u m i e n i a — 

OŚMIU R O B O T N I K Ó W 
Z A T R U T Y C H PARA 

Z E K S P L O Z J I KADZI 
Z C H L O R E M 

Komunikują nam z Roche-
chouart (H. V.), że w ub. ponie-
działek zatruło się ośmiu robot-
ników od unoszących się nad 
Saillat-sur-Vienne dziwnych wy-< 
ziewów. Jednego z nich, Biojoux, 
musiano przewieźć do szpitala w 
Saint-Junien. 

Ustalono, że unoszące się nad 
miastem wyziewy spowodowane 
zostały eksplozją kadzi z 18.000 
ton chloru, znajdującej się w po-
bliskiej fabryce garbników. 

Przyczyn eksplozji dotychczas 
nie ustalono. 

Delegacja składająca się. z kobiet i mężczyzn, o różnych opiniach politycznych została wy-
slana z Vitry s. Seine (Seine) do Genewy. Delegacja ta zawiozła petycje domagające się jak-

najszybszego przerwania ognia w Indochinach. 

Wielojęzyczny gwar i masy 
ludzi przed każdym stoiskiem, 
z których wiele przedstawia 
eksponaty naprawdę rewelacyj-
ne. 

I lak sloisko ; aparatami do 
ogrzewania przy pomocy pro-
mieni infraczerwoynch, które 
sfabrykowane zostały podczas 
wielkich mrozów ubiegłej zimy 
przyciągają uwagę publiczności. 
Cala ulica miasta Lille ogrze-
wana była tym nowym syste-
mem, który dzięki nowym udo-
godnieniom posiada wielkie per-
spektywy na najbliższą przy-
szłość. 

Na • stoiskach z wyrobami z 
drzewa, ciekawym eksponatem 
jest nowy model mechanicznej 
piły do przecinania kory drzew-
nej, o wielkiej wydajności. Na 
stoisku zabawek uwagę przy-
ciąga gra pokojowa, połączenie 
bilardu z golfem. 

Wyroby z masy plastycznej 
zalewaj/i dalej systematycznie 

wszystkie dziedziny przemysłu. 
Znajdują one zastosowanie wszę 
dzie, zarówno w dziedzinie przy-
rządów elektrycznych jak -wy-
robów tekstylnych, artyku-
łów chemicznych, umeblowa-
nia, campingu, wyrobów arty-
stycznych itd. 

STOISKA ZAGRANICZNE 
U' roku bieżącym na Tar-

gach Paryskich wysławia 34 
obcych państw, które zajęty 
2.000 stoisk. Między nimi znaj-
dują się: Polska, Austria, Bel-
gia, Bułgaria, Kanada, Egipl, 
Węgry, Czechosłowacja, Wio-
chy, Szwecja itd. itd. 

Niezwykle bogaty asortyment 
towarów prezentują polskie 
stoiska. Można w nich znaleźć 
najrozmaitsze przedmioty, po-
cząwszy od wiktuałów — m. in. 
raki, które Polska eksportuje 
obecnie do Francji — przecho-
dząc. poprzez wyroby szklane i 
bawełniane aż do potężnych ma-
szyn-narzędzi. 

(Dokończenie ze str. 6) 

W kościele Saint-FrancOis-de-
Sales odbył się ślub wnuczki 
prezydenta Republiki, p. Rene 

Coty. Na zdjęciu młoda 
narzeczona. 

Oto fragment stoiska polskiego, na którym widać najnowocześniejszą maszynę - obrabiarkę, 
oraz ciekawe eksponaty 2 dziedziny lekkiego przemysłu. 

Wojenna polityka Adenauera napotyka 
nieugięta wolę pokoju Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej 

W niedzielę lud Paryża 
złoży hołd bohaterom 

Komuny Paryskiej 

o D 1 8 8 0 r. l u d P a r y ż a i 
p r z e d m i e ś ć u d a j e się w 
u r o c z y s t y m p o c h o d z i e 

na p a r y s k i c m e n t a r z P e r e L a -
cha i se , a b y z ł o ż y ć h o ł d p r z e d 
, , M u r des F e d e r e s " b o h a t e r -
s k i m o b r o ń c o m K o m u n y P a -
r y s k i e j . 

T r a d y c y j n a ta m a n i f e s t a -
c ja jes t w y r a z e m p r z y w i ą z a -
n ia i w i e r n o ś c i l u d z i p r a c y 
d l a o f i a r k r w a w e g o T y g o d n i a 
z 1 8 7 1 r . , d l a n i e ś m i e r t e l n e j 
K o m u n y i i d e a ł u , k t ó r e g o 
b r o n i ł a . 

W t y g o d n i u o d 2 1 d o 2 8 

m a j a 1 8 7 1 r. szef ó w c z e s n e g o 
r z ą d u , T h i e r s w y d a ł na p a s -
t w ę swego ż o ł d a c t w a b o j o w -
n i k ó w o w o l n o ś ć i n i e p o d l e g -
łość , k t ó r z y w a l c z y l i p r z e c i w -
k o p r u s k i e m u n a j e ź d ź c y , z 
k t ó r y m T h i e r s z a w a r ł p r z y -
m i e r z e , z d r a d z a j ą c F r a n c j ę . 

T o p i ą c we k rw i l u d o w e 
p o w s t a n i e z 1 8 m a j a 1 8 7 1 
r. Th ie rs p r z e d s t a w i c i e l b u r -
ż u a z j i , ł u d z i ł się n a d z i e j ą , iż 
raz na zawsze zdus i wsze l k i 
r u c h w y z w o l e ń c z y k lasy r o -
b o t n i c z e j . 

( Dokończenie ze str. 6) 

Niemiecka Republika Demokratyczna od pierwszej chwili swe-
go istnienia prowadziła i dalej prowadzi politykę pokoju i przy-
jaźni ze swymi sąsiadami. 

Potwierdza to raz jeszcze pro-
pozycja, którą rząd NRD przedło-
żył rządowi bońskiemu. Mianowi-
cie proponuje on przeprowadze-
nie w najbliższym czasie plebiscy-
tu powszechnego, w którym ucze-
stniczyliby obywatele całych Nie-
miec celem wypowiedzenia się w 
sprawie „Europejskiej Wspólnoty 
Obronnej" lub też w sprawie trak-
tatu pokoju. 

Podobna propozycja złożona zo-
stała przez Mołotowa na konfe-
rencji genewskiej. Została jednak 
odrzucona przez kraje zachodnie 
i Niemcy bońskie. 

Już niejednokrotnie NRD wy-
raziło gotowość do omówienia z 
rządem z Bonn wszystkich spraw 
dotyczących przywrócenia jedno-
ści Niemiec na zasadach demo-

kratycznych i zawarcia traktatu 
pokojowego. Podkreślił to w swo-
im czasie wicepremier Ulbricht, 

„Rząd NRD gotów jest prowa-
dzić rokowania w każdej spra-
wie, która może przyczynić się do 
osłabienia napięcia i może uto-
rować drogę do utworzenia zjed-
noczonych, demokratycznych, po-
kojowych i niezależnych Nie-
miec" — powiedział on. 

Jak na te nieustanne i uparte 
propozycje mające na celu ure-
gulowanie problemu niemieckie-
go i położenia kresu rozdziałowi 
Niemiec reaguje rząd Adenauera? 

Rząd boński montuje spiski, 
pogłębia represje i wrzuca do 
więzienia działaczy komunistycz-
nych i demokratycznych, którzy 
prowadzą kampanię przeciwko 

EWO i o zawarcie układu poko-
jowego. Po arezstowaniu 140 mło-
docianych członków organizacji 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej (F. 
D.J.) policja bońska wtrąciła do 
więzienia członka sekretariatu 
Partii Komunistycznej Waltera 
Fischa, Fritza Rische oraz dwóch 
członków komitetu zakładowego. 

Tak więc potwierdza się fakt, 
że w Niemczech zachodnich wła-
dza znajduje się obecnie w rę-
ku najbardziej agresywnych sił 

(Dokończenie na str. 6) 

Strajk kolejarzy w Wielkiej Brytanii 
W W I E L K I E J B R Y T A N I I trwa s tra jk ko le jarzy , 

k tóry para l i żu je r u c h k o l e j o w y w c a ł e j z a c h o d -
n ie j części Angl i i oraz c a ł e j Wal i i . 

Wszystk ie próby z ł a m a n i a s tra jku , wszelkie n a w o -
ł y w a n i a d y r e k c j i Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o d o p o w r o t u 
d o pracy , spełzły n a n i czym. Do s tra jku tego w k t ó r y m 
udział bierze 3.000 m a s z y n i s t ó w i pa laczy przyłącza ją 
się n o w e odc ink i k o m u n i k a c y j n e . R e m i z a W o l v e r h a m p -
ton, w oko l i cy B i r m i n g h a m , zas t ra jkowala , p o m i m o że 
należy d o i n n e j sieci k o l e j o w e j . 

W l i c znych w i e c a c h , r e z o l u c j a c h g ł o s o w a n y c h i 
a k c j a c h so l idarnośc i owych p r a c u j ą c y Wie lk i e j Bryta -
nii wyraża ją swe poparc i e dla te j akc j i r e w i n d y k a c y j -
ne j , w k tó re j ko le jarze bron ią s w y c h praw do nie-
p r z e r w a n e j pracy i d o o d p o c z y n k u w s w y m ognisku 
d o m o w y m . 

G d y b y n o w e g o d z i n y za j ę ć zostały w p r o w a d z o n e , 
za trudnien i w taborze r u c h o m y m kole jarze zmuszen i 
byliby spędzać część swego o d p o c z y n k u da leko od swe-
g o d o m u , co naraz i ł oby i ch na zbyteczne koszty i nie-
w y g o d y . 

C Z Y T A J N A S T R O N I E 4-tcj 

reportaż z Seine-et-Marne „OD 5-tej RA-
NO DO 8-mej W I E C Z Ó R PRZY BINOWA-
NIU B U R A K Ó W " 

oraz ciekawy artykuł „CZY ZAROBKI GÓRNI-
KÓW MOGĄ BYĆ W Y Ż S Z E ? " 

N A S T R O N I E 6 - t e j 

„ S T A N O W I S K O W I E L K I E J BRYTANI I 
NADAL S P R Z E C Z N E Z P O L I T Y K Ą S T A -
NÓW ZJEDNOCZONYCH" 

W Berlinie rozpoczęły się obrady 
nadzwyczajnej sesji 

Światowej Rady Pokoju 
W PONIEDZIAŁEK po południu zainaugurowana została 

Berlinie w obecności Ą50 przedstawicieli 63 krajów, nad-
zwyczajna sesja Światowej Bady Pokoju. 

Pandil Sudarnal z Indii znalazł się tam obok barona bel-
gijskiego Allard, obecni byli m. in. Anglik loor Montagu, czło-
nek Akademii radzieckiej Oparin, profesor niemiecki Walter 
Friedrich, poeta turecki Nazim Hikmel, fizyk z Belgii Cosyns. 
znakomity uczony polski Infeld. 

Przewodniczący Ogólnochiń-
skiej Rady Pokoju, wiceprzewod-
niczący Rady Chin Ludowych, 
Kuo Mo Zo, wygłosił przemówie-
nie inauguracyjne. 

„Przerwanie działań wojennych 
w Korei, konferencja w Genewie 
między przedstawicielami 5-ciu 
wielkich mocarstw — oto pierw-

sze osiągnięcia na drodze na-
szych dążeń" — podkreślił wi-
ceprzew. Światowej Rady Poko-
ju. Oto ich sens: 

Po uchwaleniu tekstu telegra-
mu, który wysłany został do prze-
wodniczącego prof. Joliot-Curie 
(nieobecnego z powodu choroby), 
Światowa Rada Pokoju uchwali-

ła jednogłośnie, że na porządku 
dnia poruszone zostaną następu-
jące punkty: 

1) Zakaz użycia broni atomo-
wej i wodorowej. 

2) Bezpieczeństwo narodów. 
Jean Laffitte, sekretarz gene-

ralny Światowego Ruchu Pokoju, 
omawiając wydarzenia polityczne 
z ostatnich czasów, powiedział 
m. in.: 

„Po długich latach zimnej woj -
ny, opinia publiczna świata na-
rzuciła wreszcie wznowienie ro-
kowań między wielkimi mocar-
stwami. Jest to najważniejsze 
wydarzenie ostatniego okresu". 

(Dokończenie na str. 6-ej) 



CHCIAŁABYM MIEC TAKI SLUB 
ONA — szczupła, .jasnooka, u-

śmiechnięta. blondynka. On 
— śniady, ciemnooki bru-

net. Ona — kontrolerka tramwa-
jowa. On — motorniczy. Oboje 
przodownicy pracy. 

Poznali się w tramwaju, poko-
chali i... dnia 30 stycznia 1954 r. 
zastajemy ich w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w Szopienicach, w 

Klara Gawantkowa opowiada: 
— W Urzędzie Stanu Cywilne-
go w Szopienicach pracuję od 

/945 roku... 

chwilę po zawarciu związku mał-
żeńskiego. 

Urzędnikiem Stanu Cywilnego 
w Szopienicach jest Klara Ga-
wantkowa, która niedługo dawać 
będzie tysiączny ślub. 1000 par 
skojarzyć... To nie byle co ! 

Ale zanim opowiemy o pracy 
Gawantkowej — porozmawiajmy 
z młodą parą, bo inaczej uciekną 
nam na wesele. A warto dowie-
dzieć się od nich, jak się cere-
monia odbyła. 

Genowefa — od kilku minut 
Barska — mówi : 

— Do końca życia będziemy pa-
miętać ten pokój jasny, pełen 

zieleni. Może dlatego, że tak tu 
„świątecznie", taki nastrój uro-
czysty i przyjemny. Byłam na-
prawdę wzruszona... Aż dziwne, 
że można się tak wzruszyć w u-
rzędzie. 

Józef Barski, mąż (od kilku 
minut) Genowefy i dwaj koledzy 
tramwajarze (świadkowie) — po-
takują każdemu słowu panny 
młodej. 

I jeszcze jedno — dodaje po 
chwili zastanowienia Bar-
ska — jestem bardzo zado-

wolona, że ślub dawała nam ko-
bieta Mężczyzna może nie zdo-
byłby się na, taką serdeczność — 
nie umiałby złożyć nam po ślu-
bie takich trafnych życzeń. 

— Przesada, przesada! — pro-
testują wesoło świadkowie. — 
Mężczyźni też potrafią współczuć 
wstępującym w związek małżeń-
ski!... 

Przy pożegnaniu Józef Barski 
poważnieje : 

— Zona ma rację — mówi wol-
no, wracając myślą do chwil nie-
dawno przeżytych. — Kobieta 
chyba lepiej potrafi stworzyć ta-
ką ciepłą, a jednocześnie poważ-
ną atmosferę. Dzięki niej nasz 
ślub był i dla mnie dużym prze-
życiem. I wszyscy koledzy, którzy 
tu brali ślub mówili mi to sa-
mo. 

stąpił i na uginających się z e- czuwa już tremy, jak przy pierw-
mocji nogach stanęłam o ozna- szym ślubie, odczuwa Jednak zaw-
czonej godzinie za stołem w ślub- sze pewne wzruszenie, wypływa-
nej sali. Gdy spojrzałam na roz- jące z powagi chwili, 
promienione, szczęśliwe twarze 
Marty Kustosz i Józefa Szydo-
nia — udzieliło mi się ich wzru-
szenie. „Nie wolno mi zawieść 
ich zaufania" — -pomyślałam. — 
„Muszę przeczytać akt ślubu, peł-
nym, pewnym słowem, ładnie, 
bez zająknienia". W odczytanie 
i życzenia, które składałam, wło-
żyłam, jak to się mówi, całe ser-
ce. Wszyscy, nie wyłączając mnie, 
mieli łzy w oczach „Mó j " pierw-
szy ślub udał się. Nawiasem 
wspomnę, że i małżeństwo Szy-
doniów jest udane. „Staruszko-
wie", jak ich nazywam, kochają 
się, szanują i są bardzo szczęś-
liwi. 

QaCina UCanawa 
apxiôcita Swancje 

Przyjrzyjmy się teraz Urzędo-
wi. W dwóch jasnych, słonecz-
nych pokojach (z jednego z nich 
prowadzą drzwi do sali ślubów) 
pracują same kobiety. 

Tworzą one zgrany, dobrze pra-
cujący zespół, do którego należy 
robienie odpowiednich wyciągów 
z ksiąg, wydawanie dokumentów 
i poświadczeń. Jest co robić! Szo-
pienice liczą 60 tysięcy mieszkań-
ców. 

M' 

[INĘŁO kilka lat. W Urzę-
dzie wiele się zmieniło. Kla-
ra Gawantkowa jest obec-

nie kierownikiem Urzędu. Nie od-
M ' 

|IMO tego, że załoga kobieca 
Urzędu Stanu Cywilnego w 
Szopienicach nie może na-

rzekać na brak pracy, nikt z mie-
szkańców nie narzeka na Urząd. 

Bo coraz większe jest zrozu-
mienie, że nowe, piękne treści mu-
sza mieć odpowiednią formę, aby 
były należycie przez ludzi przyj-
mowane. 

M. Karaś 

K' opowia-LARA Gawantkowa 
da : 

— W Urzędzie Stanu Cywilne-
go w Szopienicach pracuję od 
1945 roku. A pierwszy ślub da-
wałam w kwietniu 1949 roku. By-
łam wtedy zastępcą kierownika 
naszego Urzędu. Kierownik tego 
dnia zachorował i musiałam go 
zastąpić. Ogromnie mnie to krę-
powało, tym bardziej, że miałam 
dawać ślub człowiekowi starsze-
mu, który nosił mnie na rękach, j „ M i m o że na wniosek b. mi -
gdy byłam niemowlęciem. Szłam n j s t r a Pracv , A m b r o i s e Croi -

cudowrfjmi Z w l e n i u T e g o Z g r o m a d z e n i e N a r o d o w e 
zwierzchnika. Jednak cud nie na- i uchwal i ł o zniesienie p o t r ą c e ń 

Jak przedstawiają się we Francji 
zarobki kobiet w stosunku 

do zarobków mezczyzn 
W czasop iśmie „ E c o n o m i e et 

Po l i t ique" ukaza ła się c i ekawa 
statystyka d o t y c z ą c a sys tema-
tycznie w z r a s t a j ą c e j różn i cy 
między z a r o b k a m i mężczyzn i 
kobiet we F r a n c j i . O t o c o pi-
s m o to p o d a j e m . in. : 

Coraz bardziej rozpowszechnia sią metoda 
psychoterapii zapewniajacą poród bez bólu 

K i e d y p r o f e s o r U n i w e r s y -
t e t u w L e n i n g r a d z i e . N i k o -
l a j e w w s z e d ł na t r y b u n ę p o d -
czas o s t a t n i c h o b r a d D n i M e -
d y c y n y w N i c e i , w i e l k a sala 
m i e j s k i e g o K a s y n a w y p e ł n i o -
na b y ł a p o b r z e g i . 

N i g d y n ie w i d z i a n o t a k i e -
g o t ł u m u 'na k o n g r e s i e m e -
d y c z n y m . D o sukcesu t e g o 
p r z y c z y n i ł a się w w i e l k i e j 
m i e r z e osob is tość d e l e g a t a 
Z w i ę z k u R a d z i e c k i e g o i t e -
m a t , k t ó r y o n p o r u s z y ł , a m ia 
n o w i c i e : W j a k i s p o s ó b 8 0 
p r o c e n t k o b i e t r a d z i e c k i c h 
w y d a j e na świat d z i e c i b e z 
b ó l u , z u ś m i e c h e m na us tach , 
d z i ę k i zas tosowan iu m e t o d y 
p s y c h o t e r a p i i , o p a r t e j na t e o 
r i i w i e l k i e g o f i z j o l o g a P a w -
ł o w a . 

Już o d r o k u 1 9 3 6 l e k a -
rze r a d z i e c c y szuka l i d r o g i 
d l 3 z n i e s i e n i a b ó l ó w p o r o -
d o w y c h . Z a s t o s o w a n e p r z e z 
n i ch m e t o d y z o s t a ł y w p r o w a -
d z o n e d o F r a n c j i p r z e z d - r a 
L a m a z e , k t ó r y w k l i n i c e m e -
t a l o w c ó w z r zeszonych w C G T 

p r z y u l . des B l u e t s w P a r y -
ż u w p r o w a d z i ł m e t o d ę p s y -
c h o t e r a p i i , u z y s k u j ą c d o s k o -
n a ł e r e z u l t a t y . N a j w i ę k s i l e -
k a r z e g i n e k o l o d z y , m . i n . 
p r o f . M a u r i c e M a y e r w szp i -
p a l u S a i n t - A n t o i n e p r o p a g u -

ją t ę m e t o d ę . R o z k l e j o n e na 
m u r a c h a f i sze szp i t a l a t ł u m a -
cza p r z y s z ł y m m a t k o m na 
czym p o l e g a j ą p r z y g o t o w a n i a 
w s t ę p n e d o p o r o d u , i że k a ż -
d a z n i ch m o ż e d o n i c h p r z y -
s tąp i ć . 

z z a r o b k ó w kobiet , różn i ca mię-
dzy z a r o b k i e m kobiet i męż -
czyzn stale się powiększa . 

W r. 1948 zarobki kobiet by ły 
o 6,3 proc . m n i e j s z e od zarob -
k ó w m ę ż c z y z n ; od tego czasu 
różn i ca ta wzrasta w następu-
j ą c y s p o s ó b : 

1948 r 6,3 proc . 
1949 r 7,2 proc . 
1950 r 8,2 p r o c . 
1951 r 7,1 proc . 
1952 r. 7,7 proc . 
1953 r 8,2 proc . 

R ó ż n i c a ta jest na p e w n o 
większa np. w dep. Basses P y -
renees, gdzie r o b o t n i c e f a b r y -
ki p a n t o f l i p ł ó c i e n n y c h zara -
bia ją przeważnie pon iże j 15.000 
f r a n k ó w mies ięcznie , a w dep . 
H a u t e Loire c h a ł u p n i c e w y r a -
b i a j ą c e koronk i o t r z y m u j ą 
10.000 f r a n k ó w miesięcznie. . . 

Górna noga zgięta w kolanie, górna ręka wyciągnięta na-
przód, dolna — wyciągnięta wzdłuż pleców — oto postawa ja-

ką przybiera dziecko śpiące w łonie matki... 

y^xJl/Lo-dci M a d a ^ 

FRANCUZKI WYSTOSOWAŁY 
APEL 00 PRZEDSTAWICIELI 

KRAJÓW BIORĄCYCH UDZIAŁ 
W KONFERENCJI W SPRAWIE 

IND0CHIN W GENEWIE 

Galina Ulanowa uznana za największą tancerkę świata. 

P r z e d s t a w i c i e l k i K o m i t e -
t ó w Z w i ą z k u K o b i e t F r a n c u s -
k i c h w y r a z i ł y o d j e ż d ż a j ą c y m 
a r t y s t o m r a d z i e c k i m swe g ł ę -
b o k i e r o z c z a r o w a n i e i ża l z 
p o w o d u z a k a z a n i a p r z e z r z ą d 
w y s t ę p ó w ich na s c e n i e O p e -
r y . O d j e ż d ż a j ą c y c h ż e g n a ł y 
t ł u m y p a r y ż a n o raz w i e l e z n a 
n y c h osob i s tośc i ze świa ta p o -
l i t y c z n e g o , a r t y s t y c z n e g o , - l i -
t e r a c k i e g o i t d . 

P o n i ż e j p o d a j e m y w t ł u -
m a c z e n i u p r o t e s t y w y s t o s o w a -
n e p r z e z z n a n e a r t y s t k i scen 
p a r y s k i c h . L y c e t t e D a r s o n v a l , 
p i e r w s z a t a n c e r k a O p e r y p o -
w i e d z i a ł a : 

, , B y ł a m b a r d z o r o z c z a r o -
w a n a , k i e d y d o w i e d z i a ł a m 
s ię o d e c y z j i r z ą d u . T a k b a r -
d z o c i e s z y ł a m się na myś l , ż e 
b ę d ę m o g ł a p o d z i w i a ć b a l e t 
r a d z i e c k i . N i e m o g ą c , n i e s t e -
t y , p r z y j ś ć na g e n e r a l n ą p r ó -
b ę (o k t ó r e j k o l e ż a n k i i k o -
l e d z y w y r a ż a l i s ię z e n t u z j a z -
z m e m ) , o b i e c y w a ł a m s o b i e , 
ż e b ę d ę o b e c n a na k a ż d y m 
p r z e d s t a w i e n i u w O p e r z e . 

W y r a z i ł a m m ó j g ł ę b o k i ż a l 
G a l i n i e U l a n o w e j . Z c a ł e g o 
serca p r a g n ę z o b a c z y ć j esz -
cze w y s t ę p y b a l e t u r a d z i e c -
k i e g o . 

S i m o n e R e n a n t , a k t o r k a : 
, , T o j es t n a p r a w d ę w i e l k a 

s z k o d a . . . O c z e k i w a l i ś m y wszy 
scy z o g r o m n y m z a i n t e r e s o -
w a n i e m w y s t ę p ó w b a l e t u r a -
d z i e c k i e g o . N i e z a p o m n i j m y 
o t y m , ż e „ C o m e d i e F r a n ç a i -
s e " p r z y j ę t a b y ł a w s p a n i a l e 
w Z w i ą z k u R a d z i e c k i m . Jesz-
cze raz p o w t a r z a m , w i e l k a 
s z k o d a , ż e F r a n c j a n i e w y k o -
r z y s t u j e w y m i a n y k u l t u r a l n e j 
z i n n y m i n a r o d a m i " . 

F r a n c u z k i , o n a j r o z m a U 
tszych z a w o d a c h i o p i n i a c h 
p o l i t y c z n y c h w y d e l e g o w a ł y 

w s p ó l n i e p a n i e B r u n e s - D e ^ 
l a m a r r e i F ranço i se L e c l e r c q 
d o G e n e w y , g d z i e z ł o ż ą o n e 
na r ę c e p r z e d s t a w i c i e l i wszy -
s t k i ch k r a j ó w a p e l n a s t ę p u j ą ^ 
ce i t r eśc i : 

„ W p r z e k o n a n i u , ż e wyra-» 
ż a m y w o l ę o g ó ł u F r a n c u z e k , 
p r o s i m y a ż e b y P a n o w i e u c z y -
n i l i wszys tko co z n a j d u j e się 
w i ch m o c y w c e l u p r z e r w a -
n ia d z i a ł a ń w o j e n n y c h w I n -
d o c h i n a c h i wszczęc ia r o k o -
w a ń " . 

N a s t ę p u j ą p o d p i s y k o b i e t 
n a l e ż ą c y c h d o świata p o l i t y -
c z n e g o , a r t y s t y c z n e g o , k ó ł u-, 
p i w e r s y t e c k i c h i t d . 

N a t y c h m i a s t p o p r z y b y c i u 
d o G e n e w y , p a n i e B r u n e s -
D e l a m a r r e i F ranço i se L e c -
l e r c q z g ł o s i ł y s ię d o s i e d z i b y 
d e l e g a t ó w . W r ę c z y ł y , o n e 
p r z y w i e z i o n e p i s m o n a s t ę p u -
j ą c y m o s o b i s t o ś c i o m : B e d e l l 
S m i t h ( U S A ) , A n t h o n y E d e n 
( W . B r y t a n i a ) , G e o r g e s B i -
d a u l t ( F r a n c j a ) , P h a m V a n 
D o n g ( V i e t n a m ) , M o ł o t o w 
(Zw . R a d z i e c k i ) , C z u En L a i 
( C h i ń s k a R e p u b l i k a L u d o w a ) , 
p r z e d s t a w i c i e l o m L a o s u , K a m 
b o d ż y i P a ń s t w a V i e t n a m -
s k i e g o . 

Kosmetyka na c o c / z / e n 

i dla wszystkich 

Czy Ania jest egoistką? 
Często słyszymy skargi ma-

tek: 

— Mój Antoś to straszny e-
goisla, nigdy nie da nikomu cu-
kierka. 

— Ania nikomu nie chce dać' 
zabawki. 

I każda taka skarga kończy 
się pytaniem: 

— Co z niego wyrośnie, gdy 
już teraz jest egoistą? 

Otóż takie obawy są niesłusz-
ne i bezpodstawne. Małe dziec-
ko nie jest jeszcze egoistą w 
tym znaczeniu, w jakim my u-
żywamy lego słowa. Nie potra-
fi ono jeszcze bawić się z in-
nymi dziećmi, nie potrafi zre-
zygnować ze swej własnej, ulu-
bionej zabawki. Wynika to nie 
tyle ze „złego" charakteru, ile 
z właściwości wieku. Właści-
wość tę uwzględniają wycho-
wawcy. W przedszkolach, w 
grupach młodszych zobaczymy 

S U K I E N K I L E T N I E 

dużo jednakowych zabawek: la-
lek, misiów, wózków itp. 1Vr 

grupach starszych zaś dzieci 
mają raczej zabawki różnorod-
ne, bo potrafią już bawić się 
wspólnie. 

Na czym polega „uspołecznia-
nie" małych dzieci? Po pierw-
sze, na wdrażaniu ich do 
współżycia z innymi dziećmi i 
ludźmi. Małe dziecko powinno 
; ufnością odnosić się do ob-
cych ludzi; nie należy więc 
straszyć dziecka „dziadem", 
„policjantem": Należy przyzwy-
czajać dziecko, by domagało się, 
gdy się je częstuje, cukierka 
czy ciastka także dla braciszka 
lub swej opiekunki. To nic, że 
weźmie ono z ogólnej tacy dwa 
cukierki lub dwa ciasteczka. 
Ważny jest fakt, by pamiętało 
o swym rodzeństwie lub babci. 

Gdy kupujemy coś dziecku, 
należy starać się, by jednocześ-
nie kupić coś i dla innych człon-
ków rodziny. Dziecko powinno 
odczuwać, że nie jest najważ-
niejszą osobą w rodzinie. Gdy 
dajemy dziecku coś, czego nie 
możemy dać wszystkim, należy 
to uczynić tak, by dziecko było 
pewne, że reszta rodziny nie 
jesł pozbawiona tej przyjemno-

ści. A więc mówimy: „Masz 
czekoladę, myśmy zjedli już po 
kawałku wieczorem" lub coś in-
nego w tym rodzaju. 

Dziecko 3-i lelńw dopiero za-
czyna stawiać pierwsze kroki 
w społeczeństwie dziecięcym. 
Zjawiają się pierwsze wspólne 
zabawy, pierwsze przyjaźnie. 
Jeżeli dziecko do tego okresu 
jest wychowywane właściwie 

— nie ma z nim później trudno-
ści iv przedszkolu, bawi się chęt-
nie wspólnie i pożycza swoje 
zabawki. Dziecko 6-7-letnie na-
wet zrezygnuje już z cukierka 
dła przyjaciela, jeżeli będziemy 
je *odpowiednio wychowywać 
od pierwszych lat życia, nie 
wymagając oczywiście zbyt du-
żych „ofiar". 

I. M. 

Praktyczny poradnik 
K W I A T Y 

Ciętym kwiatom, które zaczy-
nają w wazonie więdnąć, przy-
wrócimy świeżość na 2-3 tygo-
dnie, jeśli natniemy łodyżkę z 
jednej strony od początku aż po 
główkę kwiatu (nie przecinając 
„na wylot"). Po tygodniu w ten 
sam sposób natniemy łodyżkę z 
innej strony. 

B U T Y 
Zniszczonym brązowym pan-

toflom lub butom z gładkiej 
brązowej skóry przywrócimy 
ładny, świeży wygląd, gdy po 

NASZA KUCHNIA 

dokładnym oczyszczeniu ich ; 
błota i kurzu wytrzemy je — 
miejsce przy miejscu watą lek-
ko tylko zwilżoną benzyną. Na-
stępnie nałożymy na skórę cie-
niutką warstewkę dobrej tłu-
stej brązowej pasty, a po prze-
schnięciu wyczyścimy miękką 
szczotką i do połysku suchą fla-
nelą. 

N Ó Ż 

Przykry odór śledzi, ryb lub 
cebuli usuniemy zupełnie z no-
ża, jeśli po opłukaniu go w zi-
mnej wodzie i wytarciu papie-
rem potrzymamy ostrze przez 
parę chwil, nad płomieniem ga-
zu lub zapalonego na metalo-
wej pokrywce spirytusu. 

S a ł a t k a z k w a s z o n e j 

k a p u s t y i b u r a c z k ó w 
Pół kg kwaszonej kapusty, 2 

średnie buraczki, I cebula, 1 du-
że jabłko, sól, cukier, 2-3 łyżki 
oliwy. 

G o t o w a n e buraki o b i e r a m y 
ze skórki i s z a t k u j e m y n a gru-
be j j a r z y n o w e j tarce. Cebulę 
i o b r a n e j a b ł k o k r a j e m y w 
drobn iu tką kostkę i wszystko 
m i e s z a m y z przesiekaną kapu -
stą. D o d a j e m y sól i cukier d o 
smaku , p o l e w a m y o l iwą. Sa ła t -
kę p r z y g o t o w u j e m y n a 2-3 go -
dz iny przed p o d a n i e m . 

J a j k a z g r z a n k a m i 

i jajka, 150 gr kiełbasy, grzan 
ki z jednej bułki — parki, sól, 
łyżka zielonej pietruszki. 

Bułkę k r a j e m y w kostkę n a 
drobn iutk ie grzanki i przesma-
ż a m y wraz z p o k r a j a n ą w ko -
stkę w ę d z o n k ą lub kie łbasą. 
W y t o p i o n y t łuszcz z l e w a m y n a 
pate lnię , r o z g r z e w a m y m o c n o , 
w b i j a m y ostrożnie j a j a , posy-
p u j e m y p o w ierzchu solą , 
g r z a n k a m i i w ę d z o n k ą , po 
c z y m w s t a w i a m y n a parę c h w i l 
d o g o r ą c e g o pieca, lub p o d -
s m a ż a m y n a g o r ą c e j blasze, 
tak by ty lko śc ię ło się b ia łko . 
P o d a j ą c , p o s y p u j e m y zie loną 
s iekaną pietruszką. 

Oto sześć uroczych sukienek letnich wykonanych z płócienka gładkiego, w pasy, grochy lub wzorzystego. Płótno jest 
modniejszym materiałem w bieżącym sezonie letnim i wykonuje się z niego nawet strojne Sukienki. 

naj- ka 
smalcu 

S e r d e l k i w c i e ś c i e 
j serdelków, Î jajka, szklan-
mąki, mleko, sól, 100 gr mleko, sól, 

do smażenia. 

Serde lk i o b i e r a m y ze skórki 
i k r a j e m y wzd łuż n a 4 p las ter -
ki. P r z y g o t o w u j e m y c ias to 
( n i e c o gęśc ie jsze n iż n a n a l e ś -
n ik i ) , d o d a j ą c d o m ą k i żó ł tka , 
m l e k o i sól i w k o ń c u s z t y w n o 
ubitą p ianę . M a c z a m y p laster -
ki s e rde lków w p r z y g o t o w a -
n y m c ieśc ie i s m a ż y m y n a 
m o c n o r o z g r z a n y m t łuszczu. 
W ten s a m s p o s ó b m o ż n a t a k -
że o b s m a ż y ć szeroką , p o k r a j a -
ną w p lastry kiełbasę. P lacusz -
k a m i o b k ł a d a m y u ł o ż o n y n a 
o k r ą g ł y m p ó ł m i s k u szp inak , 
m a r c h e w k ę z g r o s z k i e m z pu -
szki, lub inną j a r z y n ę . ( D a n i e 
to m o ż n a p r z y g o t o w a ć szybko , 
jest s m a c z n e i p o ż y w n e ) . 

B a b k a z k a s z k i m a n n y 

Szklanka kaszki manny, 2 
szklanki mleka, i jajka, 5 łyżek 
cukru, otarta skórka z cylrijny 
lub skórka pomarańczowa, ma-
sło do wysmarowania i tarta 
bulka do wysypania formy. 

K a s z k ę z a l e w a m y z i m n y m 
m l e k i e m i z o s t a w i a m y n a d w i e 
godz iny , ż ó ł t k a u c i e r a m y d o 
b ia łośc i z c u k r e m , m i e s z a m y z 
napęczn ia lą kaszką, d o d a j e m y 
otartą skórkę z c y t r y n y lub 
p o m a r a ń c z y i s z t y w n o ubitą 
p ianę z b ia łek . M a s ę l ekko 
m i e s z a m y i w y k ł a d a m y d o f o r -
m y w y s m a r o w a n e j m a s ł e m i 
w y s y p a n e j tartą bulką . W s t a -
w i a m y d o g o r ą c e g o p ieca n a 
pół godz iny . B a b k ę z kaszki 
p o d a j e m y po laną sok iem o w o -
c o w y m lub p o s y p a n ą c u k r e m 
p u d r e m z wani l ią . 

0 pielęgnacji nog 
Czy i jak można leczyć żylaki? 

Czy i jakie „środki domowe" moż. 
na stosować do ich leczenia? O-
tóż — żylaki leczyć można i trze-
ba, jednak „domowy sposób" na-
daje się do zastosowania tylko w 
początkowej fazie choroby, kie-
dy nie znać jeszcze większych 
zmian w żyłach. Z chwilą, gdy 
zgrubiałe żyły zaczną występować 
nazewnątrz, nabierając mocno si-
nej barwy (t. zw. skrzepy) — 
sprawa staje się poważniejsza i 
należy zwrócić się z nią do leka-
rza. 

Natomiast w okresie poc.zątkc 
wym, który daje o sobie znać b ' 
lem w nogach i dającym si? er" 
czuć zmęczeniem, a również rr 
brzmiewaniem żył, wystęrmjącyc 
drobną siatką na nogach możn 
zapobiec dalszemu posuwaniu s: 
choroby. Przede wszystkim n o -

'należy bandażować niezbyt r . 
nie bandażem elastycznym, ktć 
ry nabędziemy w każdej an';acc 
Dobrze jest co wieczór nacierac 
nogi słoną wodą. 

Staramy się wykorzystać każd& 
wolną chwilę, aby sfatygowanym 
nogom zapewnić wypoczynek, a 
kładąc się do snu trzeba je u-
mieścić nieco wyżej od tułowia 
dla ułatwienia odpływu krwi. 

Kobiety, które dotychczas u-
strzegły się przed chorobą żyla-
ków, niechżeż nie czekają na jej 
pierwsze sygnały, a starają się 
je j zapobiec. Dlatego trzeba o 
własnych nogach pamiętać, częs-
to je myć, kąpać w specjalnych 
solach lub w soli kuchennej, w 
zimie często zmieniać pończochy 
lub skarpetki, unikać ciasnego o-
buwia i zbyt wysokich obcasów, 
latem obuwie wietrzyć, masować 
stopy i łydki bodaj kilka minut 
dziennie, zawsze od palców w gó-
rę, nie nosić okrągłych podwią-
zek, które tamują regularne krą-
żenie krwi, nie dreptać — bez po-
trzeby i w ogóle — o nogi dbać ! 

Służą nam przecież wiernie 
przez całe życie. 

W Palais de Chaillot 

Odbyła si^ wspaniała 
uroczystosc 

ku czci Danielle Casanowa 

II maja w Palais de Chaillot iv Paryżu odbył się wieczór ku 
czci bohaterki francuskiej Danielle Casanova. Mimo 3.000 
miejsc, sala okazała się zbyt ciasna, ażeby pomieścić tłumy 
przybyłych. W atmosferze skupienia i entuzjazmu odbyła się 
wznios'a uroczystość zakończona występami największych ar-

tystów scen paryskich-
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Z P O L S K I I O POLSCE 
WZROST ILOŚCI 
GOSPODARSTWA 

ARTYKUŁÓW 
DOMOWEGO 

Komunikat Warszawskiej Komisji Planowania Gospodarczego 

Miejska Komisja Planowania Gospodarczego ogło-
siła komunikat o przebiegu wykonania terenowego planu 
gospodarczego m. st. Warszawy w I kwartale br. 

Terenowy przemysł drobny wykonał plan produkcj i 
g lobalnej , weafug wartości w cenach niezmiennych, ogó-
łem w 1 02 proc. 

Realizując wytyczne IX Ple 
nUm KC PZPR i tezy przed-
jj'azdowe w zakresie zaspoko-
ienia bezpośrednich potrzeb 
ludności przemysł drobny sto 
licy wyprodukował w I kwar-
tale br. ponad plan znaczną 
Ilość artykułów przemysłowych 
gospodarstwa domowego, ga-
anteryjnych, żelaznych oraz 
spożywczych m. in. wyrobów 
îukierniczych, wina, przetwo-
(ów mięsnych i td. 

Wprowadzono także do pro 
dukcji 4 9 dotychczas nie wy-
twarzanych artykułów jak np. 
[owerki dziecięce, patelnie, 
fopaty. 

Z A O P A T R Z E N I E 

W dziedzinie zaopatrzenia 
ludności w I kwartale br. o-
siĄgnięto w porównaniu do I 
<wartału 1 9 5 3 roku poważny 
wzrost sprzedaży podstawo-
wych artykułów spożywczych a 
zwłaszcza mięsa i jego przet-
worów, tłuszczów zwierzęcych 
ii roślinnych, mleka, pieczywa 
i! kasz. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt wzrostu zaopatrzenia 
mieszkańców Warszawy w nie-
które ar tykuły przemysłowe 
ltil in. naczyń emaliowanych 

blaszanych, wiader, rowerów, 
odbiorników radiowych oraz 
kompletów mebl i . W dziedzi-
nie zaopatrzenia w meble od-
czuwało się jednak brak nie-
których asortymentów np. 
szaf, amerykanek, fotel i i tp. 

W pierwszym kwartale br. 
przybyło w Warszawie 3 5 
sklepów i 44 punkty usługo-
we. 

INWESTYCJE 
W ramach terenowego pla-

nu inwestycyjnego m. in. od-
dano do użytku drugą część 
hotelu „Warszawa" przy pl. 
Wareckim, obejmującą 151 
pokoi hotelowych. Wybudo-
wano 8,1 km. sieci wodocią-
gowej, 2 km. siéci kanaliza-
cyjnej, przebudowano jezdnie 
i chodniki na ul. Smoczej, 
Deotymy i Krasińskiego. Prze 
kazano także do użytku no-
we domy mieszkalne wznie-
sione w ramach tzw. budow-
nictwa plomboweao przy ul. 
Marszałkowskiej, Kapi tu lnej i 
Mostowej. 

N ie zdołano natomiast roz-
począć niektóryfh inwestycji z 
resortu oświaty przede wszyst-
kim na skutek braku dokumen 
tacii proiektowej. 

Ponadto mimo ogólnego 

wykonania i przekroczenia za 
dań planu I kwartału br. nie-
które przedsiębiorstwa remon 
towo-budowlane nie zdoła ły 
w pełni rozwinąć robót prze-
widzianych na rok 1954. 

Aczkolwiek akcją kapi ta l -
nych remontów objęto w pier-
wszym kwartale br . 371 bu-
dynków mieszkalnych o 10 
tys. 7 4 8 izbach, t j . o 35 proc. 
więcej niż w tym samym okre-
sie roku ubiegłego, to jednak 
tempo robót było niedosta-
teczne. 

SŁUŻBA Z D R O W I A 

W I kwartale br. nastąpił 
znaczny wzrost działalności u-
sługowej placówek służby 
zdrowia. Uruchomiono 10 no 
wych przychodni przyzakłado-
wych oraz 11 gabinetów den-
tystycznych. W wyniku zwięk-
szenia liczby godzin przyjęć 
przez lekarzy medycyny i le-
karzy dentystów w znacznym 
stopniu usprawniono i przy-
spieszono leczenie zgłaszają-
cych się pacjentów. Powoła-
nie w oddziałach zdrowia ze-
społów lekarzy dyżurnych poz 
wol i ło na przedłużenie przy-
jęć pacjentów w dni powszed 
nie do godziny 2 0 oraz umoż 
l iwi ło zapewnienie pomocy le 
karskiej w dni świąteczne. W 
pierwszym kwartale przvstaoio 
no do tworzenia punktów kon 
sultacyjnych, których zadanie 
polega na usprawnieniu przyj 
mowania chorych do szpitali. 

«DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY» 
poczynają się 30 bm. w całej Polsce 

30 b m . r o z p o c z y n a j ą się t ra -
d y c y j n e , d o r o c z n e D n i O ś w i a 
ty , K s i ą ż k i i P r a s y " . Przeb i e -
gać b ę d ą o n e p o d h a s ł e m p o d -
n i e s i e n i a ś w i a d o m o ś c i i a k t y w 
n o ś c i p o l i t y c z n e j n a j s z e r s z y c h 
m a s s p o ł e c z e ń s t w a w w a l c e o 
r e a l i z a c j ę w s k a z a ń I I Z j a z d u 
P Z P R . „ D n i " p o z w o l ą n a d o k o -
n a n i e p r z e g l ą d u d o t y c h c z a s o -
w y c h o s i ą g n i ę ć w p r a c y n a d 
k r z e w i e n i e m k u l t u r y , o ś w i a t y i 
c z y t e l n i c t w a , a r ó w n o c z e ś n i e 
n a d o k o n a n i e k r y t y c z n e j o c e -
n y i a n a l i z y p o p e ł n i o n y c h n i e -
d o c i ą g n i ę ć w t e j d z i e d z i n i e . 

R a d y C z y t e l n i c t w a i K s i ą ż k i 
w s p ó ł d z i a ł a j ą c e z n i m i k o m i t e -

ty F r o n t u N a r o d o w e g o o r a z or -
g a n i z a c j e s p o ł e c z n e p r z y g o t o -
w u j ą t e g o r o c z n e o b c h o d y „ D n i " 
ze s z c z e g ó l n ą s t a r a n n o ś c i ą , o -
p r a c o w u j ą c szereg n o w y c h a -
t r a k c y j n y c h f o r m p o p u l a r y z a -
c j i ks iążk i i c z y t e l n i c t w a z m y -
ślą o t y m , a b y d o b r a , p o ż y t e c z 
n a k s i ą ż k a i c z a s o p i s m o sta -
ły się n a j b l i ż s z y m i p r z y j a c i ó ł -
m i i d o r a d c a m i k a ż d e g o c z ł o -
w i e k a p r a c y w n a s z y m k r a j u . 

J e d n o z g ł ó w n y c h z a d a ń , j a -
k ie s t a w i a j ą p r z e d sobą R a d y 
C z y t e l n i c t w a i K s i ą ż k i o r a z in -
n i w s p ó ł o r g a n i z a t o r z y „ D n i " — 
to da l sze z b l i ż e n i e p r a s y , k s i ą ż 
ki , f i l m u , r a d i a i t e a t r u d o 

Biblioteka gminna w Wiloni pow. łęczycki. Zaczątkiem bi-

blioteki byt dar włókniarzy tó dzliich — 200 książek. Obecnie 

biblioteka liczy już 3.500 tomó w. Z książek korzysta stale oko-

ło i60 osób — mieszkańców okolicznych wsi oraz mło-

dzież szkolna. 

W n i e e l a l c l ^ e j p r z . v s z ł ' o s c i 
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N A J P I E K N I F J S Z Y P L A C W A R S Z A W Y 
Z najwyższych pięter gmachu P K O , przy ul. Marszał-

kowskiej, jak z „boc ian iego gn iazda" , rozpościera się 
szeroki widok na plac Stalina. Okna te, to „ p u n k t 

obserwacyjny" pracowni projektowych ,, Miastoprojektu 
Śródmieście", którego zespoły wykonują projekty najwięk-
tzego i w n iedalek ie j przyszłości, najpiękniejszego placu 
N a rszawy. 

Dzięki wysiłkowi radziec-
kich i polskich brygad robo-
czych, z dnia na dzień zmie-
nia sie widok na plac Stal i -
na, tak bowiem szybko po ' tę 
aują Drace przy jego budo-
w i e . J e d n o c z e ś n i e w p r a c o w -
niach „M ias to -p ro jek tu Śród-
mieście", opracowuje się szcze 
góły tzw. „ m a ł e j architektu-
ry " p ięknego placu. Wykony-
wane są też projekty zabudo-
wy przylegających do niego 
ulic, a przede wszystkim „ścia 
ny" wschodniej, wzdłuż Mar -
szałkowskiej. 

NA P L A C U , przed głów-
nym wejściem do Pała-
cu Kultury i Nauki , sta-

nie monumentalny pomnik 
Stalina. Po obu stronach wej 
ścia zeprojektowano umiesz-
czenie posągów Mickiewicza 
! Kopernika. Rzeźba, symboli 
żująca przyjaźń polsko - ra-
dziecką, znajdzie się w głów-
nym hallu. 

Na te rzeźby rozpisano spe 
cjalny konkurs między czoło-
wymi artystami - rzeźbiarza-
mi. 

Centralny plac stolicy bę-
dzie obf i tował w zieleń. Na j -
bliższe otoczenie Pałacu zaj-
mą piękne parki , które nie 
wątpl iwie staną się ulubionym 
miejscem spacerów mieszkań-
ców Warszawy. Północną 
część placu, za trasą def i lad 
obejmie park, którv rozciągać 
się będzie wzdłuż Świętokrzy-
skiej od Marszałkowskiej do 
Fmil i i Plater. Wielkością do-

równa on parkowi Ujazdow-
skiemu. Jego punkt środkowy 
stanowić będzie duży basen z 
wodotryskami. Po przeciwnej 
stronie, od al. Jerozolimskich 
park przybierze inny nieco 
charakter. Ze względu bo-
wiem na to, że powstanie on 
na żelazo - betonowych p ły-
tach, które przykryją tory ko-
lejowe, nie można tam zasa-
dzić wysokopiennych drzew. 
Wyjątek stanowić będzie tyl-
ko 3-rzędowy szpaler drzew 
zasadzonych w specjalnych za 
głębionych w betonie niec-
kach. Poza tym w tej części 
p a r k u zna jdą się krzewy 1 
kwietne dywany, a na prze-
ciwko Hote lu „ P o l o n i a " fon-
tanna z rzeźbą Syreny. 

PRACE POSTĘPUJĄ 

P S Z Y B K O 
R Z Y K R Y W A N I E płytami 

torów kolejowych to wiel 
ka inwestycja. Praca postępu-
je szybko i będzie zakończo-
na w pierwszej połowie przy-
szłego roku, tak, aby bryga-
dom ogrodniczym umożljwić 
wykonanie prac na 2 2 Lipca 
1 9 5 5 r. Będą tam znajdować 
się wśród zieleni dwa pawilo-
ny naziemne, stanowiące wej r 

ścia do przyszłego podziem-
nego dworca śródmiejskiego. 

Niemal na oczach prze-
chodniów rośnie konstrukcja 
trybuny „ D " przy Placu De-
f i lad. Konstrukcję tę, podob-
nie jak już gotową konstruk-
cję trybuny „ A " , wykonują 
brygady radzieckie w ramach 

dodatkowych zobowiązań. W 
maju br. po przeciwnej stro-
nie Placu Def i lad, czyli od 
Marszałkowskiej, zakończy się 
budowę granitowych trybun 
, , C " i , , D " , a od strony Pa-
łacu — głównej t rybuny rzą-
dowej. Wszystkie te trybuny 
pomieszczą około 20 tys. wi-
dzów. 

M O Z A I K O W A 
N A W I E R Z C H N I A 

K O L O R O W E F O N T A N N Y 

1 ARYSOWUJE się już wy-
raźnie szerokość nowej 

ulicy Marszałkowskiej. Beto-
nuje się obecnie jeden z pa-
sów zachodniej jezdni. Drugie 
pasy tej samej szerokości za-
betonowane będą później. 
Rozpoczęła się też budowa 
oddzielnego torowiska tram-
wajowego między jezdniami. 
Spawa się już szyny i szyku-
je dębowe podk łady. W miej 
scu, gdzie obecnie przebiega 
ją zastępcze tory tramwajowe 
znajdować się będzie szeroki 
chodnik. 

Między Marszałkowską a 
Placem Def i lad trwa stabil i-
zacja gruntu ood dwa rzędy 
1 5 — 2 0 - l e t n i c h klonów kul i -
stych. Stabilizacja jest nie-
zbędna, dla zmniejszenia o-
kresu p r zy jmowan ia się drzew 
na nowym gruncie i zapewnie 
nia im odpowiednich warun-
ków rozwoju. W obu parkach 
drzewa sadzone zostaną ne 
jesieni br. 

Postępuje również zakłada 
nie rurociągu doprowadzają-
cego gorącą wodę z Elektrow-
ni Warszawskiej do śródmieś-
cia dla celów centralnego o-
grzewania. 

Przybiera już wyraźne 

kształty Plac Def i lad. Jego 
mozaikowa nawierzchnia mie-
rzyć będzie około 2 0 tys. m. 
kwadratowych. Po obu stro-
nach znajdą się fontanny, o-
świetlane kolorowymi ref lek-
torami. Długość płyty placu 
wynosi 3 5 0 m. a szerokość 
70 m. 

N ie ulega wątpliwości, że 
w chwili, gdy niniejszy opis 
stanu budowy 1 ukazał się w 
druku, przybyło wiele jeszcze 
szczegółów, każdą bowiem 
godzina przynosi nowe wyko-
nane fragmenty tego niezwy-
kle bogatego w formy archi-
tektoniczne i plastyczne pla-
cu. 

(P-k) 

c z y t e l n i k a i s ł u c h a c z a . W t y m 
c e l u p r z y g o t o w u j e się w m i a -
s t a c h i n a ws i w ie l e s p o t k a ń 
l u d n o ś c i z l i t e r a t a m i , d z i e n n i -
k a r z a m i , r e ż y s e r a m i i m u z y k a -
m i . P o d c z a s s p o t k a ń z a p o z n a -
ją się o n i z o c e n ą i c h t w ó r c z e j 
p r a c y , z ż y c z e n i a m i i w y m o g a -
m i s t a w i a n y m i przez c z y t e l n i -
k a , c zy s ł u c h a c z a . 

S z c z e g ó l n i e u r o z m a i c o n y i 
a t r a k c y j n y p r z e b i e g b ę d ą m i a -
ły t e g o r o c z n e „ D n i O ś w i a t y , 
K s i ą ż k i i P r a s y " n a ws i . O r g a -
n i z a t o r z y i m p r e z i o b c h o d ó w 
z m i e r z a j ą d o t e g o , a b y „ D n i " 
s t a ł y się w i e l k ą a k c j ą m o b i l i -
z a c j i n a u k i , w i e d z y , t e c h n i k i , 
s z tuk i i w s z e l k i e j t w ó r c z o ś c i 
k u l t u r a l n e j w s łużb ie z a d a ń 
s t o j ą c y c h p r z e d w s i ą , w w a l -
ce o c o r a z l epsze p l a n y , c o r a z 
w i ę k s z y d o b r o b y t . 

P r z y b o t o w u j e się m . in . s p o t 
k a n i a c h ł o p ó w g o s p o d a r u j ą -
c y c h i n d y w i d u a l n i e , s p ó ł d z i e l -
c ó w , r o b o t n i k ó w i p r a c o w n i -
k ó w r o l n i c t w a z n a u k o w c a m i , 
a g r o n o m a m i m i s t r z a m i u r o d z ą 
j ó w i a u t o r a m i f a c h o w y c h 

dnia na dzień zmienia sie widok na plac Stalina. 

Na Żuławach trwają w ca łe j pełni 
prace wodno - melioracyjne 

Na żuławach trwają w ca-
łej pełni prace wodno-me-
lioracyjnc, mające na celu 
jak najszybsze unowocze-
śnienie sieci urządzeń wo-
dno-melioracyjnych i peł-
ne zmeliorowanie żyznych 
ziem żuławskich. 

Roboty, która już roz-
poczęto, są wstępem do 
wielkich prac melioracyj-
nych, objętych general-
nym planem zagospodaro-
wania żuław. Plan ten 
przewiduje m. in. roboty 
melioracyjne na obszarze 
600 ha w rejonie Rnkitni-

cy. Będą tam zbudowane 
specjalne urządzenia, któ-
re uzupełnią system na-
wodnieniowy oraz zmoder 
nizują go. 

Na żuławach planuje 
się również zastosowanie, 
nowego sposobu umacnia-
nia wałów przeciwpowo-
dziowych metodą prof. Ce-
bćrtowicza — elektrope-
tryfikacją. W ten sposób 
zamierza się. umocnić m. 
iii. wały przeciwpowodzio 
we w okolicy Nowego Dwo 
FU". 

Plan robót przy budowie nowej Marszałkowskiej i placu przed 
Pałacem został już znacznie przekroczony. Jak można sądzić 
z obecnego zaawansowania prac — już w lipcu br. oddany zo-
stanie do użytku odcinek ul. M arszałlcowskiej od al. Jerozolim-
skich do Ogrodu Sasłdego. A w przyszłym roł;u gotów będzie i 
centralny plac przy Pałacu i przylegające do niego ulice no-

wego Centrum Warszawy. 

B U D O W A WIELKICH 

Z A K Ł A D Ó W G I P S O W Y C H 

W DOLINIE N I D Y , 

KOŁO BUSKA 

IV okolicy obfitującej w naj-
bogatsze i najwyższej jakości 
złoża gipsowe w Polsce w do-
linie rzeki Nidy kolo Buska 
powstają wielkie zakłady prze-
mysłu gipsowego. 

Zakłady przemysłu gipsowe-
go w dolinie Nidy produkować 
będą gips surowy dla potrzeb 
chemii, gips fornierski i sztu-
katorski do różnych celów tech-
nicznych, dentystycznych oraz 
prefabrykowane elementy bu-
dowlane. 

Budowa tego zakładu umożli-
wi potrojenie produkcji gipsu. 

k s i ą ż e k r o l n i c z y c h . Z S C h ( Z w . 
S a m o p o m o c y C h ł o p s k i e j ) , zor -
g a n i z u j e w y c i e c z k i c h ł o p ó w d o 
r o l n i c z y c h o ś r o d k ó w n a u k o -
w y c h i n a d a w c z y c h o r a z d o 
p r z o d u j ą c y c h s p ó ł d z i e l n i p r o -
d u k c y j n y c h . T o w . W i e d z y P o -
w s z e c h n e j o r a z i n n e i n s t y t u c j e 
o ś w i a t o w e o p r a c o w a ł y p l a n o d -
c z y t ó w p o ś w i ę c o n y c h o s i ą g n i ę -
c i o m n a u k r o l n i c z y c h , p o g a d a -
nek , d y s k u s j i , w y m i a n y d o ś -
w i a d c z e ń m i ę d z y g r o m a d a m i 
i tp . W g r o m a d a c h c a ł e j P o l s k i 
w y ś w i e t l a n e b ę d ą f i l m y o ś w i a 
t o w e z z a k r e s u g o s p o d a r k i ro l -
n e j a P o l s k i e R a d i o p r z y g o t o -
w a ł o szereg a u d y c j i o t e m a -
t y c e r o l n i c z e j . 

W p r z y g o t o w a n i a c h d o ob -
c h o d u „ D n i " a k t y w n y u d z i a ł 
b iorą g r o m a d z k i e k o l a Z S C h i 
Z M P . Se tk i z e s p o ł ó w o p r a c o -
w u j ą s p e c j a l n e p r o g r a m y wie -
c z o r ó w a r t y s t y c z n y c h , m ł o d z i e ż 
p r z y g o t o w u j e d o o b c h o d ó w 
ś w i e t l i c e g r o m a d z k i e , p o m a g a 
b i b l i o t e k o m g m i n n y m , gro -
m a d z k i m p u n k t o m b i b l i o t e c z -
n y m w o r g a n i z o w a n i u w y s t a w 
p o p u l a r y z u j ą c y c h c z y t e l n i c t w o 
i tp . 

W z a k ł a d a c h p r a c y — f a b r y -
k a c h , p r z e d s i ę b i o r s t w a c h i in-
s t y t u c j a c h p r z y g o t o w a n i a do 
„ D n i " p r o w a d z ą o g n i w a z w i ą z -
k o w e . P l a n u j ą o n e p r z y g o t o w a 
n ie z e b r a ń d y s k u s y j n y c h n a d 
w y b r a n y m i k s i ą ż k a m i tak z za-
k r e s u l i t e r a t u r y p i ę k n e j , j a k i 
f a c h o w e j , z o r g a n i z o w a n i e s p o t 
kari z a u t o r a m i , w y s t a w i za-
k ł a d o w y c h k i e r m a s z ó w ks iąż -
k o w y c h . 

D o z b l i ż a j ą c y c h się „ D n i O -
ś w i a t y K s i ą ż k i i P r a s y " przy -
g o t o w u j ą się t y s i ą c e z a k ł a d o -
w y c h e k i p ł ą c z n o ś c i m i a s t a ze 
w s i ą , a w s z c z e g ó l n o ś c i e k i p y 
i n s t y t u c j i k u l t u r a l n y c h i o ś w i a 
t o w y c h . 

W m i a s t a c h i w s i a c h c a ł e j 
P o l s k i z a a w a n s o w a n e sa j u ż 
p r z y g o t o w a n i a d o l i c z n y c h a -
t r a k c y j n y c h i m p r e z „ D n i " . B ę 
dą to t r a d y c y j n e j u ż k i e r m a s z e 
i l o t e r i e k s i ą ż k o w e , w y s t a w y , 
o b r a z u j ą c e d o r o b e k w y d a w n i -
czy , s p e c j a l n e w y s t ę p y a r t y s t y -
c z n e n a u l i c z n y c h e s t r a d a c h , 
z a b a w y l u d o w e i tp . 

Pomimo złej pogody 

PIERWSZY ETAP SIEWÓW 
WIOSENNYCH ZAKOŃCZONY 
Deszcze i przymrozki kwiet-

niowe daty się mocno we zna-
ki rolnikom. Trudno było upra 
wiać pole pod zasiew zbóż ja-
rych, nie codziennie można by-
ło wyjechać siewnikiem i" po-
le. Odbiło się to bardzo nieko-
rzystnie na przeprowadzeniu 
siewów w pierwszym terminie. 
Mimo tych trudności i przesz-
kód większość pól obsianych ja-
rą pszenicą, żytem, owsem i ję-
czmieniem jeszcze w kwietniu 
już się zieleniła ,a za kilka dni 
i. reszta pól pokryje się młody-
mi roślinkami, bo - siewy tych 
zbóż są zakończone, zaległości 
odrobione. 

Znacznie gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa drugie-
go etapu siewów wiosennych. 
Opóźnienie bowiem w siewach 
zbóż odbiło się na terminie sie-
wu buraków cukrowych, roślin 
włóknistych i oleistych, miesza-
nek pastewnych oraz sadzeniu 
kartofli. 

Jednak z wielu powiatów wo-
jewództwa warszawskiego nad-

I chodzą już meldunki o poszcze-
I gółnych wypadkach zakończe-

nia, przez indywidualne gro-
mady i spółdzielnie produkcyj-
ne, sadzenia ziemniaków. Mię-
dzy innymi roboty te wykona-
ło całkowicie gospodarstwo ze-
sDotowe Model w pow. gosty-
nińskim i KUilewo w pow. puł 
taws\im. Ogółem ziemniaki '.a-
sadzono na 67 proc. przewidzia-
nego na ten cel obszaru ziemi. 
Niewiele pozostało również do 
wykonania, bo zaledwie nieca-
łych 25 proc. zadań, w sadze-
niu buraków cukrowych. 

We wszystkich gospodarst-
wach rolnych chłopi pracują b. 
intensywnie. Zaległości spowo-
dowane opóźnioną wiosną, trze-
ba przecie: nadrobić, gdyż skró-
cony okres wegetacji roślin po-
woduje obniżenie pionów. Przy 
zbyt późnym ich sadzeniu moż-
na zebrać ok. 30 kwintali mniej 
z ha. 

Nic więc dziwnego, że rolni-
cy i służba rolna starają się do 
15 maja zasadzić ziemniaki i 
buraki cukrowe, a do 2i całko-
wicie ukończyć wiosenne sie-
wy. 

Technika rolnicze mieszczą sie przeważnie 
w pałacach poobszarniczych 

(?) Szkolnictwo rolnicze 
jest w Polsce systematycznie 
rozbudowywane. W nadcho-
dzącym roku szkolnym w te-
chnikach rolniczych rozpocz-

nizatorów. rolnictwa, techni-
ków wodno - melioracyjnych, 
weterynaryjnych, ogrodnictwa 
i rachunkowości rolniczej. 

Niektóre technika przygo-

PONAD 2.400.000 
A B O N E N T Ó W 

K O R Z Y S T A J U Ż 
Z P R O G R A M Ó W 

P O L S K I E G O RADIA 
Rozgłośnie i ekspozytu-

ry programowe Polskiego 
Radia nadały w 1953 roku 
łącznie 39.000 godzin pro 
gramu. Rośnie jednocześ-
nie ilość radiowęzłów te-
renowych, które poza 
transmisją programu cen-
tralnego lub lokalnego 
nadają własne programy 
opracowane przez mie j -
scowe komitety redakcyj-
ne. 

Z programów rozgłośni 
i ekspozytur Polskiego Ra-
dia korzvsta obecnie ok. 
2.400.000 abonentów, co 
razem z rodzinami stanowi 
liczbę ok. 10 milionów słu 
chaczy radiowych w Pols-
ce. Wśród abonentów znaj 
duje się ok. miliona po-
siadaczy głośników radio-
fonii przewodowej zainsta 
lowanych w większości na 
wsi, w osadach i małych 
miastach. 

To zdjęcie przedstawia studentów w czasie ćwiczeń z maszy-
noznawstwa. Tym razem chodzi o zapoznanie się z maszy-
nami rolniczymi „od środka". Trzeba je bowiem dokładnie po-
znać, bo odgrywają one w polskim rolnictwie coraz większą 

rolę. 

towują także młodzież do 
pracy w takich dziedzinach 

nie naukę ponad 14 tys. no-
wych uczniów. Jest to liczba 
o przeszło 30 proc. większa 
od liczby uczniów, przyjętych 
w roku ub. 

Obecnie czynne są techni-
ka rolnicze szkolące agrotech-
ników, zootechników, mecha-

gospodarki rolnej, jak chmie 
larstwo, pszczelarstwo, Iniar-
stwo, wikliniarstwo, łąkarstwo 
itp. Technika rolnicze miesz-
czą się przeważnie w pała-
cach poobszarniczych. 

BRYTYJSCY OBROŃCY POKOJU 
0 SWYCH WRAŻENIACH Z POLSKI 

1 0 - o s o b o w a d e l e g a c j a a n g i e l s k i c h o b r o ń c ó w p o k o j u , k t ó -
ra po z w i e d z e n i u P o l s k i p o w r ó c i ł a w ub . t y g o d n i u d o L o n -
d y n u , z ł o ż y ł a p r a s i e o ś w i a d c z e n i e z a t y t u ł o w a n e „ P o l s k a p o -
t r z e b u j e p o k o j u " . 

„Delegacja składająca się z 
lekarzy, naukowców, architek-
tów i nauczycieli o różnych po-
glądach politycznych, powróci-
ła do Anglii z przekonaniem, 
że naród polski gorąco pragnie 
pokoju i zdecydowany jest wal-
czyć o jego zachowanie. 

„Zwiedziliśmy Oświęcim — 
gdzie w ciągu ostatniej wojny 
zostało zamordowanych \ milio-
ny ludzi. Staliśmy na ziemi, po 
której brutalna straż gnała swe 
ofiary do komór gazowych i 
krematoriów i rosło w nas prze-
konanie, że powinniśmy uczy-
nić wszystko, co w naszej mo-
cy, aby zapobiec na przyszłość 
tak potwornym zbrodniom". 
O ś w i a d c z e n i e s t w i e r d z a m . in . : 

O p i s u j ą c s u k c e s y P o l s k i w 
d z i e d z i n i e o d b u d o w y d e l e g a c j a 
s t w i e r d z a : 

„Nowa Warszawa, przed 9 
laty najbardziej w Europie zni-
szczone miasto, jest obecnie 
miastem szybko rosnących do-
mów, nowo zakładanych ulic, 
wspaniałych gmachów publicz-

nych. Aby temu uwierzyć, trze-
ba to zobaczyć... Wciela się tu 
w życie najwyższy ideał nowo-
czesnego planowania miejskie-
go. Olbrzymi Pałac Kultury i 
Nauki — dar Zw. Radzieckiego 
— symbol przyjaźni polsłco -
radzieckiej, jest bliski wykoń-
czenia i nadaje Warszawie 
wspaniały wyraz potęgi". 

D e l e g a c j a o p i s u j e s w e w r a ż e -
n i a z H u t y i m . L e n i n a i s t w i e r -
dza , że o s i ą g n i ę c i a P o l s k i są 
z d u m i e w a j ą c e . P o l s k a p r z e d 
w o j n ą , z a c o f a n y k r a j r o l n i c z y 
— p o d k r e ś l a j ą a u t o r z y o ś -
w i a d c z e n i a — r o z w i n ę ł a n i e 
t y l k o swą p o t ę g ę p r z e m y s ł o w ą , 
l ecz r ó w n i e ż m e c h a n i z u j e rol -
n i c t w o . 

O ś w i a d c z e n i e w s k a z u j e n a o -
g r o m n y r o z w ó j b u d o w n i c t w a 
m i e s z k a n i o w e g o i n a o s i ą g n i ę -
c i a P o l s k i w d z i e d z i n i e s ł u ż b y 
z d r o w i a i u b e z p i e c z e ń s p o ł e c z -
n y c h . 

D e l e g a c j a z w r a c a n a s t ę p n i e 
u w a g ę n a r o z w ó j o ś w i a t y w 
P o l s c e , n a f a k t , że 

„wszystkie dzieci polskie ma-
ją możność kształcenia się. że 
problem analfabetyzmu został 
w Polsce zlikwidowany". 

„Byliśmy zdumieni — s t w i e r -
dza o ś w i a d c z e n i e — niezło-
mnym dążeniem Polaków do 
odbudowy kraju z zachowa-
niem najlepszych tradycyj ar-
chitektonicznych. Dowodem te-
go jest odbudowa starożytnego 
Uniwersytetu iv Krakowie i Sta 
rego Miasta w Warszawie". 

P o o p i s a n i u w r a ż e ń z m a n i -
f e s t a c j i 1 - M a j o w e j w s t o l i c y 
P o l s k i d e l e g a c j a s t w i e r d z a : 

„Opuszczaliśmy Polskę, z głę-
bokim przeświadczeniem, że. na-
ród polski jest dumny ze swych 
osiągnięć, że zmian, jakie za-
szły w jego życiu, opuszczaliś-
my Polskę w przekonaniu, że 
naród polski pragnie zachowa-
nia pokoju, aby zrealizować 
swe plany. Zapewniamy naród 
polski, że jego pragnienia są 
również pragnieniami narodu 
brytyjskiego oraz że uczynimy 
wszystko co jest w naszej mo-
cy, aby zacieśniać nadal przy-
jaźń między naszymi obu kra-
jami, aby br-mi' pokoju". 

O ś w i a d c z e n i e p o d p i s a l i w s z y -
s c y c z ł o n k o w i e d e l e g a c j i . 



W pracy dla swego Kraju 
Odkąd Sierny wrócił z Francji 

do Polski, zaczęło się dlail po-

myślne życie. Zostawszy przo-

dowym rębaczem w kopalni 

„Victoria" w Wałbrzychu, zdo-

był sobie powszechne uznanie. 

Na zdjęciu od góry: Sierny po 

pracy przegląda lekcje swego 

synka: z dołu: Sierny (pierw-

szy z prawej) i jego górnicza 

brygada. 

Jak robotnicy zmienili sytuację , i s ' ' 

w przedsiebiorstwie «ST TU POD DOSTATKIEM 

D u m o n t k o l o A g e n 
W przedsiębiorstwie bu 

dowlanym „ D u m o n t " w 
N ico l e obok A g e n (L . et 
G . ) , p racu jącym przy kon 
se rwac j i t o rów ko l e j o -
wych , nie było de lega tów 
personelu, bo sekcja syn-
dykalna nie istniała. Nic 
dz iwnego, że w takiej sy-
tuacj i robotnicy byl i o f i a -
rami częstych szykan i nis 
kich zarobków (103 f r . 
na godz inę ) itd. 

W A Z I E R S 

R O B O T N I K C H O R Y N A 
PYL ICE Z M A R Ł W C Z A S I E 

P R A C Y 
W czwartek 20 maja stracił 

nagle przytomność przy swej pra-
cy na szybie Notre-Dame w Wa-
ziers (Nord), robotnik Brunon 
Wojciechowski, lat 42. Byl on u-
znany w 50 proc. jako chory na 
pylicę i zatrudniony ostatnio przy 
obsłudze umywalni. 

Wojciechowskiego przeniesiono 
natychmiast do ambolatorium ale 
wszelkie zabiegi okazały się da-
remne. Zmarł on na skutek sil-
nego bólu w przewodach odde-
chowych. Wydaje się, że przyczy-
ną tych bólów była pylica. 

A l e od pewnego czasu 
cała sytuacja się zmieni ła 
a to dzięki pomys ł owe j 
in ic ja tywie czterech ro -
botników. Na jp r zód puś-
cili oni w ob ieg r ew in -
dykacy jną listę, z żąda-
niem podwyżki zarobków, 
podwyżki premi i ob iado-
w e j do 250 fr. (wynos i ła 
ona przedtem 120 fr . ) i 
różnymi innymi żądania-
mi. 

Z d e c y d o w a n a postawa 
robotn ików 

Wszyscy robotn icy przed-
s iębiorstwa „ D u m o n t " w y 
razili swą zgodę odnośnie 
wysuniętych na l iście r e -
w indykac j i . P e t y c j a ta zo -
stała podpisana przez 85 
z nich i przesłana natych-
miast dyrekc j i , która ma 
swą siedzibę w Bordeaux. 

Po dwu dniach, odpo-
wiedzią dyrekc j i było z re -
dukowanie czterech ro -
bo tn ików - i n i c j a t o rów l i -
sty p e t y cy jne j i podanie 
do w iadomośc i , że 40 in-
nych jeszcze robotn ików 
zostanie zwo ln ionych z 
pracy za 8 dni. 

OD 5-tej RANO DO 8-mej WIECZÓR 
BINOWANIU BURAKÓW 

5 -
PRZY 

(REPORTAŻ Z SEINE ET M A R N E ) 

— Za taką ciężką robotę powinni płacić więcej... 
Takie i tym podobne uwagi — to c iągłe słowa ro-

botników rolnych, pracujących na polach w okręgu Rubel -
les, koło Me lun . 

Słońce przechyla się już 
dobrze ku zachodowi, dając 
do zrozumienia, że dzień się 
kończy i czas na odpoczynek. 
Ale odpoczynku tego nie za-
znają jeszcze robotnicy, zaję-
ci przy binowaniu buraków od 
godz. 5 rano. Dopiero wie-
czór, o godz. 8 -e j rozprostują 
zgięte w pałąk plecy. A ju-
tro wczesnym porankiem znów 
rozpoczną ten sam t rud. I to 
wszystko za 1 3 . 1 2 5 fr. od 
hektara. 

T O P O P R O S T U Ś M I E C H 
Z L U D Z I 

— Zawsze to samo — 
stwierdza jeden z robotników 
— tu nie ma cen. A k iedy 
pytać w te j sprawie, „ o n i " 
nam odpowiadają: „Poczeka j 
cie, nowe taryfy nie są jesz-
cze usta lone". 

„ O n i " , to wiadomo, to są 
tutejsi wielcy obszarnicy rol-
ni. 

— 1 3 . 1 2 5 fr . od hektara, 
jakie nam teraz chcą dać — 
dołącza się do rozmowy jedna 
z robotnic — to po prostu 
śmiech z ludzi. N iechby ,,o-
n i " przyszli sami binować, to 
zobaczą co to znaczy. Co tu 

mamy chwastów, rety, więcej 
niż buraków... Aby oporzą-
dzić 1 hektar, trzeba 8 dni 
po 12 godzin roboty codzien 
nie. 

O b o k różnych narzędzi i 
koszyków, na polu widać wó-
zek z dzieckiem, a obok ba-
wi się mały chłopiec. Ojc iec 
i matka pracują. Pracują o-
boje, bo tak trzeba, jeśli się 
chce zarobić trochę więcej. 

— Ja byłem ostatnio chory 
— powiada mężczyzna. — 
Żona i dzieci tak samo. M a -
my teraz 4 0 0 . 0 0 0 fr . d ługu . 
Toteż musimy oboje robić. A 
dzieci zabieramy z nami na 
pole. bo nie ma innej ra-
dy. 

D O B R A DECYZJA 

Jeśli się weźmie pod uwa-
gę sytuację, w jakiej znajdu-
ją się ci ludzie, jakże można 
się spodziewać, aby otwarcie 
żądal i swych praw od praco-
dawcy. Bo jakże, a nuż pa-
tron wyrzuci z roboty?... 

Ale przecież ludzie ci nie 
są sami. Taki np. robotnik M. 
jest ich wiernym towarzyszem 
pracy i wiernym również sprzy 
mierzeńcem. A M . należy do 

Czy zarobki górników 
mogą być wyższe ? 

Poniżej podajemy w t łumaczeniu artykuł pióra V . 
Duguet, sekretarza generalnego Federacji Górn ików (Sous-
Sol) C G T . Ar tykuł ten zwraca uwagę na stan obecnego 
wydobycia węgla w kopalniach i na zarobki górników.. . 

Z OKAZJ I rozpisania po-
życzki „Emprun t des 
Charbonnages de Fran-

ce, p. Baseilhac, dyrektor ge-
neralny, z łożył dość optymi-
styczne oświadczenia. Stwier-
dzi ł on m. in., że wydajność 
górnika wzrosła z 1 .227 kg. 
dziennie w r. 1 9 3 8 na 1 . 4 9 3 
ka. w pierwszym kwartale 
1 9 5 4 r. 

Tak więc każdy górnik po-
dziemia produku je teraz o 
2 6 6 kg. węgla więcej niż w 
roku 1938 . Biorąc pod uwa-
gę obecne ceny węgla (ceny 
kopalniane), nadwyżka ta czy-
ni 1 . 3 5 0 do 1 . 4 0 0 fr. dzien-
nie na górnika. 

Jednakże — cokolwiek mo-
gl iby mówić propagandziści 
produktywności w ustroju ka-
pitalistycznym — górnicy fran 
cuscy nie skorzystali ani t ro-
chę z tej tak poważnei zwyż-
ki wydajności. A nawet prze-
ciwnie, sytuacja górników jest 
obecnie gorsza niż była w r. 
1 9 3 8 i to pomimo, że wed ług 
artykułu 12 -go Statutu G ó r -
nika zarobek górnika podzie-
mia powinien bvć większy o 
3 2 proc. a zarobek aórnika 
powierzchni o 12 i pó ł proc. 
od zarobku robotnika meta-
lurgicznego w okreoM oarys-
!<im • /• -•->•• 

Zarobki górników, zarówno 
tych z podziemia jak tych z 
powierzchni, są mniejsze nie 
ty lko od zarobków paryskich 
robotników metalurgicznych, 
ale nawet od zarobków w fa-
brykach metalurgicznych znaj 
dujących się w okręgach gór-
niczych. 

A jeżel i chodzi o pensje, 
przypomni jmy, iż pensje gór-
ników znajdują się na samym 
końcu wszystkich w ogóle 
pensji. 

A teraz powróćmy do tego, 
co powiedział generalny dy-
rektor kopalń, p. Baseilhac. 
Oświadczenie jego dowodzi, 
że jest naprawdę z czego 
zwiększyć zarobki i pensje 
pracowników kopalnianych. Te 
2 6 6 kg. węgla, produkowa-
ne więcej każdego dnia przez 
każdego górnika podziemia, 
przedstawia prawie tyle i le 
wynosi dziś przecietna płaca 
dzienna górnika lub robotni -
ka nracuiącego dla kopaln i . 

Tak więc istnieją szerokie 
możliwości dla zadośćuczynie-
nia rewindykacjom górników. 

I d latego to górnicy oraz 
wszyscy robotnicy pracujący 
dla kopalń, jak również pen-
sionowani i wdowy po qórn i -
kaćh, jednoczą się w akcj i o 

syndykatu C G T i wie, że tam 
gdzie jest taki syndykat, tam 

' istnieją szanse do wygrania 
walki z patronatem. 

M. wyjaśnia wszystkim, że 
patroni zawsze wykorzystują sy 
tuację, gdy robotnicy nie na-
leżą do syndykatu. M . rozu-
mie dobrze wiele różnych rze 
czy. Tłumaczy on jak to pod 
pretekstem roboty na dniów-
kę, pracodawcy w wielu wy-
padkach nie płacą godzin nad 
liczbowych. Mówi on o pra-
wach robotników rolnych i o 
tym, że pracodawcy muszą 
dawać 10 proc. więcej robot-
nikom sezonowym. 

Kobieta, trzymając pop ła -
kujące dziecko na rękach, po -
takuje głową z uznaniem. 

Jej mąż powiada: 
— Prawda, trza się jedno-

czyć. Wstąpię i ja do syndy-
katu... 

— Dobra decyzja — mówi 
na to M. — bo jeśli chodzi 
o nas, robotników rolnych, mu 
simy działać zgodnie i mieć 
oparcie w syndykacie. Ina-
czej — za drzwi. A za drzwi 
iść wiadomo co to znaczy, 
zwłaszcza, jeśli się mieszka u 
patrona. 

K O M B I N A C I E 
O B S Z A R N I K Ó W 

Z iednego hektara zb ie-
ra się 3 0 do 4 0 ton buraków, 
które sprzedawane są obecnie 
ponad 3 . 0 0 0 fr . za tonę. 
Łatwo więc można obliczyć 
jak wielk ie sumy przynosi ob-
szarnikom uprawa. Ale mimo 
wszystko, nie chcą oni pod -
wyższyć robotn ikom zarobków. 

G d y przyjdzie sezon b ino-
wania buraków, trzeba prace 
te uskuteczniać bardzo szyb-
ko. Potrzeba więc wtedy ro-
botników sezonowych. Kra jo-
wym pracownikom patroni 
proponują 1 3 . 1 2 5 fr . od hek 
tara, ( jeżel i robotnik przyby-
wa z daleka — otrzymuje on 

zwrot za koszta przyjazdu). 
Ale pracodawcy wolą sprowa-
dzać sezonowych robotników 
z Belg i i i Włoch, którym p ła -
ca 1 6 . 7 0 0 fr. od hektara. 

I pomimo, że zagranicz-
nym robotn ikom obszarnicy 
płacą trochę więcej, kombina 
cja ta im się opłaca. A to d la -
tego, bo robotnicy zagranicz-
ni są bardzie j ulegl i i nie pro 
wadzą żadnej akcj i rewindy-
kacyjnej. A ponadto sprowa-
dzanie siły roboczej z zagra-
nicy pomaga do stwarzania i 
utrzymywania w kraju pewnej 
armii bezrobotnych, co jest 
patronom bardzo na rękę, bo 

mniej 16.700 f r . od hektara 
przy binowaniu buraków. 
Chcą, aby zn ik ło bezrobocie. 
Chcą ogólne j podwyżki zarób 
ków w rolnictwie i zrównania 
płac robotników rolnych z ro-
botn ikami przemysłu. 

I aby to osiągnąć, robotn i -
cy rolni jednoczą się coraz 
bardzie j w szeregach C G T . 

J. M . 

Nie uszło jednak tak, 
jak to sobie p r zew idywa ł 
pracodawca. W s z y s c y ro -
botnicy j ednomyś ln ie przy 
siąpil i do strajku i w y b r a -
li komi te t s t ra jkowy . 

Po c zwar tym dniu zde-
cydowanego strajku, dy-
rekc ja poszła na ustęp-
stwa i oświadczyła, że jest 
g o t owa do p r zeprowadze -
nia r o z m ó w w sprawie po-
stulatów. Inspektor P ra -
cy, który przy j echa ł na te-
ren robót, dyskutował z 
de legatami komitetu stra j 
k o w e g o i przedstawic ie la -
mi Unii Departamenta lne j 
CGT. 

Po 6 dn iach s t r a j k u 

Po 6 dniu strajku, ro -
botnicy zwyc ięży l i . U m o -
wa, która została podpi-
sana, zapewnia : 

1 ) P odwyżkę za robków 
w wysokośc i 7 fr . na g o -
dzinę. 

2 ) Podwyżkę premi i o -
b i adowe j w wysokośc i 50 
fr. na dzień. 

3 ) Odszkodowanie ry -
czał towe ( f o r f a i t a i r e ) w 
wysokośc i 1.000 fr . 

Oprócz tego umowa za-
pewnia ponowne przy j ęc i e 
z redukowanych robotn i -
k ó w i da j e wszystk im pra-
w o do przeprowadzen ia 
w y b o r ó w de l ega tów per -
sonelu. 

Podczas strajku 60 ro -
bo tn ików wstąp i ło do C. 
G.T. i w zakładach „ D u -
m o n t " is tn ie je teraz silna 
sekc ja syndykalna, która 
będzie umiała wa l c zyć o 
wszystkie słuszne prawa 
robotników. . . 

S - k . 

Chwila rozprostowania pleców 
przy ciężkiej pracy binowania 

buraków. 

w ten sposób łatwiej mogą 
narzucać swoje warunki pra-
cy. 

ABY T O O S I Ą G N Ą Ć 

Właśnie przeciwko tak im 
metodom oburzają się coraz 
bardziej robotnicy rolni. Chcą 
cni otrzymać — tak jak to 
proponuje syndykat robotn i -
ków rolnych C G T — co naj-

obki 

Skutki braku bezpieczeństwa w kopalniach 
Na 16-ce w Lens 

młody pomocnik górniczy o mało 
nie zginął od zatrucia gazem 

straci ł j u ż ś w i a d o m o ś ć , u d a ł o 
się p o u c i ą ż l i w y c h wys i łkach 
przenieść w bezp ieczne m i e j -
sce. Przyby ła n a t y c h m i a s t w 
g ł ą b szybu pierwszą p o m o c le-
karską zdo ła ła s z t u c z n y m o d -
d y c h a n i e m p r z y w r ó c i ć m ł o d e -
go p o m o c n i k a d o życ ia . Lekarz 
Le toux , p o z b a d a n i u , zarządzi ł 
odwiez ien ie g o d o szpitala . 

De legat górn i czy A m e d e e 
Catoui l lar t p r o w a d z i ankietę , 
c e l em d o k ł a d n e g o . us ta len ia 
przyczyn i o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
za ten w y p a d e k , k tóry o m a ł o 
n i e s p o w o d o w a ł śmierc i m ł o -
d e g o górn ika . 

W s z y s c y g ó r n i c y s twierdza-
ją , że g d y b y w t y m m i e j s c u 
p o s t a w i o n a by ła bariera, m ł o -
dy „ g a l i b o t " n ie przekroczy ł -
by n iebezp iecznego progu. Sy -
gnal izu ją również , że a m b u l a -
t o r i u m n a szybie 16-tym w 
Lens z a o p a t r z o n e jest w n ie -
zwykle małą i lość lekarstw, słu 
ż ą c y c h w razie w y p a d k u d o o -
p a t r u n k ó w . 

W ostatn i p iątek , o godz . l i -
te j rano , m ł o d y p o m o c n i k gór -
niczy , A d o l p h e Dore , lat 16, 
zam. przy rue A l e x a n d r e - D u -
m a s w Liev in , zosta ł wys iany 
przez swego sztygara, c e l em p o -
szukania k lucza n a m i e j s c e do -
syć o d d a l o n e od i c h m i e j s c a 
pracy . 

P o up ływie ki lku godz in , 
sztygar j a k i i n n i r obo tn i cy , 
n ie w i d z ą c w r a c a j ą c e g o po-
m o c n i k a , udal i się n a j e g o po -
szukiwanie . W k r ó t c e znaleźl i 
go w wyrębowisku z w a n y m 
„ J e a n n e 431" c h w i l o w o n ie czyn 
n y m z rac j i z b i e r a j ą c e g o się 
t a m gazu. 

Przypuszcza się, że m i o d y p o 
m o c n i k górn iczy , nie z n a j ą c dro 
gi, wszedł n a mie j s ce , przed 
k t ó r y m — wed ług oświadczeń 
r o b o t n i k ó w i p o m o c n i k a — nie 
z n a j d o w a ł a się, z g o d n i e z prze-
p isami , ż a d n a bar iera sygnal i -
z u j ą c a n iebezp ieczeństwo . 

Ciężko zatrutego Dore 'go , 
k tóry leżąc t a m ki lka godz in 

W kronice wypadków 
zanotowano, że... 

Fernand Vermei l le , lat 41, 
maszynista z Tergnier (A i sne ) , 
z n a j d u j ą c y się w l o k o m o -
tywie poc iągu t o w a r o w e g o , ja-
dącego w stronę Paryża, został 
ciężko zraniony w rękę o t w a r -
tymi drzwiami poc iągu, jadą-
cego z przec iwnej strony. Od-
wiez iony on został do szpitala 
w Montfermei l . 

Z w ł o k i sprzedawcy w i n a z 
Migennes ( Y o n n e ) , Charles Mi-
gnę, k tóry zaginął w końcu lu-
tego bież. roku, odnalazł przy-
p a d k o w o zbieracz g r z y b ó w w 
lesie tego departamentu. Jak 
się okazuje Mignę pozbawi ł się 
życ ia wystrza łem ze strzelby 
m y ś l i w s k i e j . 

• * * 

Sąd w Bethune (P. de C.) pro 
wadz i dochodzenie śledcze prze-
c iw k i e r o w n i k o w i w ie lk iego 
m a g a z y n u z a r t y k u ł a m i spo-
ż y w c z y m i , p. Georges Hennebel -
le, zam. w Maries les Mines, 
o skarżonemu o dokonanie m a l -
wersac j i . 

P r o w a d z o n e od k i lku dni po-
s z u k i w a n i a przy p o m o c y psów 
p o l i c y j n y c h za zb ieg łym z wię -
zienia z Eysses w ięźn iem poli-
ty cznym, Franço i s Perez, lat 
39, z a t r u d n i o n y m ostatnio n a 
fermie należące j do zakładu 
poprawczego , nie da ły żadnych 
rezultatów. 

• • * 

Straty w y n i k ł e na skutek po-
żaru w zakładzie s to larsk im w 
Chateau - Chinon (Nievre ) się-
gają k i lku m i l i o n ó w f r a n k ó w . 

Zniekształcone zwłoki nau -
czyciela z M e y r a n n e s. Gard, 
p. Leonard Chamboredon , lat 
42, znaleziono na torze kole jo -
w y m w pobliżu Nimes. Nie 
w i a d o m o jeszcze, czy chodzi tu 
o nieszczęśl iwy w y p a d e k , czy 
samobó j s two . 

Jean Masloch, Czech, łat 30, 
zam. w Bouvigr iy-Boyef f les , zna 
n y w Mazingarbe (P. de C.), 
jako w y r a f i n o w a n y złodziej, 
został nareszcie aresztowany, 
ostatni „ w y p a d " przyniósł m u 
ponad mi l i on f r a n k ó w . 

Robotnik fabryczny , Julien 
Andr ieux , lat 32, z Calais (P. 
de C.) z rozpaczy po stracie 
swego synka, który parę dni te-
m u zmarł po przy jęc iu k i lku 
pastylek antynewra lg i c znych , 
targnął się na swo je życie uży-
w a j ą c tego samego środka. Le-
karze w szpitalu Saint-Pierre, 

gdzie p rzebywa Andr ieux , u w a -
żają, że uda im się go ura tować 

* 
* * 

Żołnierz Letourneaux , lat 21, 
pochodzący z Ardeche, z powo-
d ó w n i k o m u n ieznanych zabił 
się w Nimes, strzelając sobie 
w g łowę . 

* * 

W Paryżu za t rzymany został 
s iedmiokrotnie już karany , A-
lexandre S imon , lat 43, z Mar-
syli i , p o z b a w i o n y p r a w a poby-
tu w s w o i m mieście, a zbiegły 
z Marsac -en-Livrado is (P. de 
C. ), gdzie był pod nadzorem po-
l i c y j n y m . Aresztowanie zasko-
czyło go w chwi l i , g d y sprzeda-
w a ł skradz iony patefon z płyta-
mi . Poza t y m mia ł on przy so-
bie 250.000 fr. pochodzące z kra-
dzieży w Bry-sur -Marne . 

* 
• • 

Gerard Bour, lat 23, z L a m -
bach (Mosel le ) , zajęty przy roz-
biórce starego d o m u w Bitche, 
zg inął w gruzach zawa lonego 
sufitu. 

Motocykl , k t ó r y m na szosie 
Nr. 5 jechal i : Georges Gour-
dain, lat 38, zam. w D a m m a r i e 
les L y s (S. et M.) i Lucien 
Roussel , łat 47, zam. w Melun, 
chcąc w y m i n ą ć auto zrobił na-
g ły skręt na lewo , w p a d a j ą c 
n a przydrożne drzewo. O b y d w a j 
motocyk l i ś c i ponieśli śmierć na 
mie j s cu . 

ROBOTY I CHLEBA 

DLA WSZYSTKICH 
J e d e n z naszych C z y t e l n i k ó w , m i e s z k a n i e c 

A u b o u e ( M . et M . ) j przes ła ł n a m list, j a k i o -
t r z y m a ł od ob. Ł a w n i c z a k a Micha ła , który w y -
j e c h a ł z F r a n c j i do Po l sk i . P o n i ż e j z a m i e s z -
c z a m y n iektóre f r a g m e n t y tego l i s tu : 

...Jak W a m się p o w o -
dzi' w e F ranc j i ? Bo my, 
odkąd j e s l e śmy w Polsce , 
to czas nam tak szybko le-
ci, że wpros t nie w i e m y 
kiedy. 

W Polsce teraz nie jest 
tak jak było za sanacj i , 
kiedy to nie było roboty i 
musie l im się tłuc po ob-
cym kra ju. A l e teraz jest 
w Polsce roboty i chleba 
pod dostatkiem dla wszy -
stkich. byle zdrow ie do-
pisywało. 

Nam się dosyć dobrze 

K O M U N I K A T 

K O M I T E T U K O L O N I I 

L E T N I C H 

O K R . P A S - d e - C A L A I S 

Uprasza się wolontariuszy PCK 
i nauczycieli, aby zgłoszenia dzie-
ci na kolonie letnie we Francji 
przyjmowali tylko do 30 maja br. 
Tak samo, wszystkie „demande 
de bourse de vacance" uczynio-
ne być muszą do 30 maja. W ra-
zie, jeżeli wpłyną one po 1-szym 
czerwca — rodzice będą zmusze-
ni wpłacić sumę 7.000 fr. od 
dziecka. 

K.K.L. okr. P.-de-C. 

B A R R O I S ( N o r d ) 

Z G O N W E T E R A N A P R A C Y 

J A N A J Ó Z E F O W S K I E G O 

Dnia 14 maja br. zmarł, na 
skutek choroby, w 73-cim roku 
życia, Jan JOZEFOWSKI, miesz-
kaniec kolonii górniczej Barrois 
(Nord) , b. kolporter polskich pism 
demokratycznych. 

Józefowski Jan, jak wielu in-
nych górników, stał się ofiarą nie 
nasyconych trustów węglowych. 
Przepracował on 26 lat w kopal-
niach w Westfalii i na starość 
pozostał bez należnej mu za te 
lata renty. Kapitalistom nie star-
czyło wykorzystanie jego sil i zdro 
wia, ale w dodatku skradli mu 
tę skromną pensję, na którą wpla 
cał długie lata składki do Knap-
pschaftu. 

Toteż obowiązkiem wszystkich 
górników z kopalń niemieckich, 
którzy jeszcze żyją i wdów po 
zmarłych górnikach, jest, aby się 
zjednoczyli w walce o otrzymanie 
słusznie należącej im się renty. 

Kowalski 

powodz i . Dzieci już poże -
ni l im i już dziadkami j e s -
teśmy. 

. . .Kochani P r zy j ac i e l e , 
jakbyśc ie przy jecha l i do 
Poilsiîi, to byście się nie 
rozpoznal i , takie zmiany 
się tu porobi ły . T e ra z pa-
nów ani hrab iów tu nie 
ma. Pańską z i emię m a j ą 
teraz chłopi. N ie ma już 
takich Popławskich, co 
byli hrab iowsk imi pieska-
mi i goni l i ludzi na ga łąz-
kach. Te raz w o l n o iść 
każdemu do lasu, bo lasy 
są państwowe , tylko że 
teraz na gałązki nie ma 
kto chodzić, bo każdy za-
robi i może sobie kupić 
opału ile mu potrzeba. 

M y nie j es teśmy w na-
szych stronach, ale co r o -
ku j ed z i emy tam na m i e -
siąc jak Micha ł ma urlop, 
toteż w i e m y jak tam jest . 

Na razie kończymy te 
nasze pisanie, pozdraw ia -
my W a s , Kochani P r z y j a -
c ie le wraz z dz iećmi, mi l e 
i serdecznie i p ros imy o 
odpis. 

Ł a w n i c z a k Micha ł , 
Bytom, 

ul. R o d z i e w i c z ó w n e j 
10 m.l. 

Dnia 8. I I I . l f )54^r . 

Z W I E R S Z Y C Z Y T E L N I K Ó W 

W maju 
IV maju jest cudnie, radośnie. 
Wszystko rozkwita i rośnie, 
Ziemia w zielonych kobiercach 
A nadzieja w naszych sercach. 

W którąkolwiek spojrzeć stronę 
Drzewa ślicznie okwiecone, 
Ogrody i sady cale 
Od kwiecia różowe, białe. 

Rozkwitają wszędzie driewa 
I chór ptasząt ślicznie śpiewa, 
Na głosy różne śpiewają, 
Ptaszki także nuty znają. 

Pachną sady — pachną łąki, 
IV polach śpiewają skowronki. 
Bo maj to już w pełni wiosna, 
Dla wszystkich mila, radosna... 

A N I E L A F R A N C I K 

Sukces rewindykacyjny 
traktorzystów 

nawigacyjnych na Nordzie 
Traktorzyści nawigacyjni , 

należący do „ C o m p a g n i e G e -
nerale de Traction sur voies 
nav igab le " (Nord ) osiągnęli 
ostatnio poważny sukces. 

Dyrekcja już od dawna 
odmawiała wypłacenia zale-
głości z ty tu łu podwyżki za-
robków i premi i (rembourse-
ment de frais for fa i ta i re) , wy-
walczonych przez traktorzys-
tów. Zaległość ta jest dosyć 
wysoka, bo chodzi tu o mie-
siąc grudzień, styczeń i luty. 

W dniu 2 8 kwietnia br. 
traktorzyści zastrajkowali w 
1 0 0 proc. W tym dn iu , na ze 
braniu, powzięl i oni decyzję 
podjęcia również strajku w 

następną niedzie lę, jeżeli nie 
zostałaby wypłacona zaleg-
łość. 

Wobec tej si lnej wol i , dy -
rekcja poszła na pierwsze us-
tępstwo i poda ła ostatnio do 
wiadomości, że zaległość zos-
tanie wypłacona w krótk im 
termin ie. 

Sukces teri został osiągnię-
ty dzięki jedności sol idnie 
zreal izowanej przez t raktorzy-
stów, którzy są niemalże 
wszyscy zorganizowani w 
C .G .T . 

Pracownicy kadr technicz-
nych zadecydowal i , że po 
tym sukcesie, wpłacą po 5 0 0 
fr . na rzecz syndykatu C G T . 

VI ea*mei£Łeó~eti-?a>tióió (&. et Cl.) 

Liczni Polacy z Cormeilles-en-P arisis zamieszkują w łych małych domkach. Wszyscy pracują 
w fabryce Lambert, gdzie place są stosunkowo niskie. 



2 7 . V . 1 9 5 4 — Str. 5 

W i e l k a a k c j a j e d n o s c i o w a 
c e l e m o t r z y m a n i a 

s u b w e n c j i d l a F . S. G . T . 
JA K w i a d o m o w s z y s t k i m 

c z y t e l n i k o m n a s z e g o 
p i s m a w d n i u 2 3 m a j a 

F . S . G . T . p r z e p r o w a d z i ł a 
w i e l k ą a k c j ę j e d n o ś c i o w ą 
c e l e m o t r z y m a n i a n a l e ż n e j 
s u b w e n c j i . W e d ł u g p i e r w -
s z y c h d o n i e s i e ń a k c j a ta 
o s i ą g n ę ł a duże r o z m i a r y . 

W d n i u 2 2 b m . s z e ś ć de 
l e g a c j i k l u b ó w o k r ę g u p a -
r y s k i e g o uda ło s ię do M i -
n i s t e r s t w a O ś w i a t y , a w 
d n i u 2 3 b m . u z y s k a n o t y -
s i ą c e p o d p i s ó w n a 2 5 s t a -
d i o n a c h o k r ę g u ł le - de -
F r a n c e . W dep. P a s - d e -
C a l a i s o d p o w i e d z i a l n i za 

Wielkie powodzenie turnieju 
siatkarskiego zorganizowanego 
przez Stowarzyszenie Przyjazni 
Francusko-Polskiej w Montlucon 

Poniże j p o d a j e m y wyn ik i 
techniczne: 

Mężczyźn i 

Ćw ie rć f i na ł 
Gauthere ts I — V i I la rs 

2 — 0 . 
Gauthe re ts II — Sa in t -

Jean: 2 — 0 
M o n t l u c o n I — La Saule: 

2 — 0 . 
M o n t l u c o n II — Fi rminy: 

2 — 0 . 
P ó ł f i n a ł 

M o n t c e a u I — M o n t l u c o n 
I I : 2 — 0 . 

M o n t l u c o n I — M o n t c e a u 
II: 2 — 0 . 

Finał 
M o n t c e a u I — M o n t l u c o n 

| : 3 — 0 ( 1 5 - 1 2 ; 
1 5 - 9 ; 1 5 - 8 ) . 

W siatkówce kob ie t zwy-
ciężyła drużyna M o n t l u c o n , 
k tóra pokona ła G u e g n o n w 
f i na le . Trzecie miejsce za ją ł 
St. Et ienne. 

Koresponden t terenowy 

Z - k i 

Turn ie j s iatkówki męskiej i 
kob i ece j , k tóry mia ł o d b y ć 
się na s tad ion ie Sa in t -Jean w 
M o n t l u c o n rozegra ł się z p o -
w o d u z łych warunków a tmo-
sferycznych w obszernej sali 
S tade Mon t l uconna i s . Pom i -
mo to na spo tkan ie p r z y b y ł o 
w ie lu k ib iców drużyn b io rą -
cych udz ia ł w tu rn ie ju . 

W a l k i ba rdzo zażarte, prze 
p rowadzone w szybk im t e m -
p ie , c iekawe d o o g l ą d a n i a , 
stały na dość d o b r y m poz io -
mie techn icznym. 

F . S . G . T . z e b r a l i se tk i p o d -
p i s ó w w c z a s i e o ś m i u spot 
k a ń p i ł k a r s k i c h . P o d o b n ą 
i l o ś ć p o d p i s ó w z e b r a n o 
r ó w n i e ż w M a r s y l i i o r a z w 
w i ę k s z y c h m i a s t a c h F r a n -
c j i . Dotąd i l o ś ć p e t y c j i z e -
b r a n y c h d o s i ę g a l i czby p o -
nad 3 0 . 0 0 0 . 

O b o k p r z y w ó d c ó w o r a z 
s p o r t o w c ó w F . S . G . T . l i c z -
ne o s o b i s t o ś c i w y p o w i e -
dz ia ły s ię za s u b w e n c j ą 
d la F . S . G . T . , a m . in . p rze 
w o d n i c z ą c y g r u p y n i e z a -

! l e ż n y c h c h ł o p ó w , p. J e a n 
S o u r d e t , m i n i s t e r b y ł y c h 
k o m b a t a n t ó w p. M u t t e r , 
d e p u t o w a n i pp. N o ë l , A u -
d e g u i l , de G r a c i a , J . D u -
c l o s , o r a z s e n a t o r o w i e pp. 
M o n c i c h o ń , C o u r r i e r e itd. 

ż y w i m y n a d z i e j ę , iż dz ię 
ki j e d n o ś c i w s z y s t k i c h 
t y c h , k tó rzy p r a g n ą d o b r a 
d la s n o r t u f r a n c u s k i e g o 
F . S . G . T . o t r z y m a w r e s z c i e 
n a l e ż n ą j e j s u b w e n c j ę . 

DRUŻYNA WĘGIERSKA JEDNYM Z NAJPO-
WAŻNIEJSZYCH KANDYDATÓW 

NA FINALISTE V MISTRZOSTW ŚWIATA 

L E K K O A T L E C I 

Z S „ G W A R D I A " 

W Y J E C H A L I D O N R D 

2 4 b m . wy jecha l i d o N R D 
lekkoa t lec i ZS „ G w a r d i a " . 
Wezmą oni udz ia ł w m iędzy -
narodowych zawodach w K o t -
buss z udz ia ł em zawodn ików 
Rude j Hverzy (ZSRR) i SV 
, , D y n a m o " ( N R D ) . s 

Ko arze polscy na szosach Franci 
Jak w i a d o m o czy te ln ikom 

naszego p i sma w ub. niedzielę 
w wyśc igu Bouc les de la Sei-
n e " z o r g a n i z o w a n y m przez ty-
g o d n i k o r g a n u Parti i K o m u -
n is tyczne j „ L ' H u m a n i t é - D i -
m a n c h e " zwyciężył V a r n a j o . 
Na d r u g i m m i e j s c u up lasował 
się Ciel iczka. W wyśc igu „Cir -
cuit M i n i e r " z o r g a n i z o w a n y m 
przez dz iennik k o m u n i s t y c z n y 
dep. Nord i Pas de Calais 
zwyciężył Marce lak . W t y m 
s a m y m wyśc igu K ę d z i o r a za-
j ą ł czwarte mie jece , Dużańsk i 
ósme, a W i t e k dziewiąte . W 
A n i c h e Z a n d e c k i zwyciężył w 
wyśc igu d ługośc i 95 km., który 
przebył w czasie 2 godz. 50'. 
Kopersk i w t y m wyśc igu z a j ą ł 
trzecie mie j s ce , G r o m a d a zaś 

czwarte. W L a m b e r s a r t Jaro -
lewski z a j ą ł 11-te mie jsce . W 
Arment ieres Kędz i o ra up laso -
wał się n a dz i ewią tym mie j scu . 
Jas iński z a j ą ł 10-te mie j s ce 
w J e u l a i n ; Kosmalsk i drugie 
w A n n e z i n ; j e d n a k czwarte w 
N o u v i o n ; G a r b a c z czwarte w 
N o y o n ; G i b o r a 34-te w wyśc i -
gu Paryż — Bl igny — R e i m s ; 
K l i m e k pierwsze w Aiguebel l le ; 
Frankowsk i drugie w Hawrze, 
K o t a k trzecie w R i o m . W 
c z w a r t y m etapie „ T o u r du Sud 
Est " Sitek z a j ą ł 25-te mie jsce . 
W wyśc igu „Circu i t des Six 
Prov inces " n a trasie czwartego 
etapu Stabl iński up lasował 
się n a 12-tym mie jscu , Wisiri-
ski n a 28-mym. 

JA K donos i l i śmy w os tatn im 
numerze „ Ż y c i a W y c h o d ź -

czego" — drużyna węgierska 
zmiażdżyła w ub. niedzielę na 
stadionie l u d o w y m w Buda-
peszcie w obecnośc i ponad 90 
tvs. widzów, j edenastkę piłkar-
ską Angl i i (7—1), która ucho -
dzi za j edną z na j lepszych dru 
żyn świata. Bramki dla Węgier 
wbili Lantos (10 min . ) , Puskas 
(22 i 72 m i n ) , Kocs is (30 i 57 
min . ) , T o t h (59 min . ) oraz 
Hidegkut i (62 min . ) . Broadis 
(68 m i n ) , zaś uratował honor 
dla Angli i . Przez cały czas gry 
in i c ja tywę przejęli gracze wę-
gierscy, którzy po prostu kpili 
ze swoich przec iwników. Gra-
j ą c szybko, operu jąc krótkimi 
p o d a n i a m i i t ra fnymi podan ia 
mi — m a j ą c doskonalą takty-
kę gry (która zaskoczyła An-
g l ików) — W ę g r y uchodzą za 
j edną z naj lepszych drużyn pil 
karskich w świecie i są f a w o r y 
tem V pi łkarskich mistrzostw 
świata, które odbędą się w n a j 
bliższym mies iącu w Szwajca -
rii. Ang l i cy zagrali s łabie j niż 

w pierwszym spotkaniu na sta-
dionie Wembley , gdzie zostali 
pokonan i 6—3. Gracze przyz-
nają się, iż dotąd jeszcze nie 
zrozumieli zas tosowane j takty-
ki gry Węgier . 

W związku z r e w a n ż o w y m me 
czem stulecia zapanowało olb-
rzymie zainteresowanie nie tyl 
ko na Węgrzech ale również 
i zagranicą , skąd bez przerwy 
nap ływają l iczne zapotrzebo-
wania na bilety. Według nieof i 
c j a l n y c h danych doszły one do 
n iespotykanej liczby około mi-
l iona. Węgierski Komi te t G K 
K F zaprosił na ten mecz nie 
tylko wielu zagranicznych 
dziennikarzy i reporterów, ale 
leż znanych trenerów i działa-
czy spor towych a m. in. pre-
zydium Międzynarodowego Ko-
mitetu Ol impi jskiego , który o-
bradowal ostatnio w Atenach . 

W dniu spotkania rozgłośni-
ki nadawały w stolicy węgier-
skie j sprawozdanie z przebie-
gu meczu tym, którzy nie mie-
li okazj i zakupić biletu na 

mecz. W e wszystkich więk-
szych dworcach węgierskich, 
zaś pociągi zatrzymywały się 
kilka minut celem podania 
niektórych c iekawych faz oraz 
wyniki ze spotkania podróżują 
cym. 

Zwyc ięstwo jedenastki wę-
gierskiej w rewanżowym me-
czu stulecia należy uważać za 
triumf sportu ludowego, takie-
go jaki się rozwija obecnie w 
Związku Radzieckim oraz w 
kra jach Demokrac j i Ludowej . 

Piłkarskie mistrzostwo II ligii 
zakończy się w niedziele 

O K O Ł O 6 0 0 

S P O R T O W C Ó W F. S. G . T . 

W Y J E Ż D Ż A D O BRUKSEL I 

W czasie okresu Z ie lonych 
Świąt w Brukseli będzie ba-
wić około 600 sportowców F.S. 
G.T., którzy wezmą udział w 
50 rocznicy Robotn i cze j Fede-
racj i Sportowe j Belgi jskiej . 

Delegac ja F.S.G.T. będzie 
składać się z reprezentacy jne j 
ekipy piłkarskiej , d w ó c h ekip 
koszykarskich (kobiety i męż-

i czyźni ) , ekipy tenisa stołowego 
ekipy zapaśniczej , g imnasty-
ków. p ływaków itp. 

i 
Na zdjęciu: Jedenastka piłkarska Węgier, która w ub. niedzielę pokonała ekipę narodową 
Anglii iv stosunku 7 do I. Ekipa narodowa Węgier jest faworytem, piłkarskich mistrzostw 
świata, które rozegrają się w najbliższym miesiącu w Szwajcarii. (Photo Keystone) 

Znamy już mistrza Francji, 
którym jest Lille, znamy rów-
nież nazwiska dwóch drużyn, 
które odpadły do II ligi. — Są 
nimi Sele oraz Le Havre. Zna-
my zdobycze pucharu Francji 
— Sicea. W najbliższą niedzielę 
zapoznamy się z dwoma druży-
nami, które dii';l(i ich wspania 
lej i wytrwałej walce zagrają w 
najbliższym, sezonie w I lidze. 
Poznamy wreszcie kto będzie 
przeciwnikiem Stade w spotka-
niu t.zw. „barrage" o wstęp lub 
utrzymania si" w I lidze, oraz 
zdobywcę pucharu pocieszenia 
„Drago". A potem oczy nasze 
zwrócone będą na mistrzos-
twa świata, które rozegrają 
się w najbliższym miesiącu w 
Szwajcarii. 

Liderem drugiej ligi jest 
Lyon, który mimo porażki u sie 
bie ; Aies (co jest zresztą nie-
prawdopodobne) ma już wstęp 
zapewniony do pierwszej ligi. 
O dwa punkty od lidera znaj-
duje sic jedenastka Troyes, l;ló-
ra będzie mia'a ciężki orzech 
do zgryzienia celem pokona-
nia jedenastki Rennes, zajmu-
jącej szóste miejsce w klasyfi-
kacji ogólnej na boisku w Ren-
nes. Trzecim poważniejszym 
kandydatem jest jedenastka 
Racingu, której może udać się 
zremisować z Angers lub na-
wet zwyciężyć i wykorzystać 
tym samym trudną sytuację 
w Rennes. 

Faworytami do wstępu do I 
ligi srf oczywiście Lyon oraz 
Racing lub Troyes (zależnie od 
wyniku Troyes Rennes). Do 
rozgrywek o mecze t.zw. „bar-
rage" możemy wymienić Troyes 
lub Rouen. 

II LIGA 
(OSTATNI DZIEŃ) 

Spotkanie Toulon — Valen-

ciennes rozegrane w ub. nie-
dzielę zakończyło się zwycię-
stwem gości 1:0. 

LYON — ALES 
RENNES — TROYES 
ANGERS — RACING 
R 0 1 E N — RED STAR 
SEDAN — NANTES 
C.A.P. — PERPIGNAN 
CANNES — BEZIERS 
GRENOBLE — BESANCON 
MONTPELLIER — 

I G R Z Y S K A W M E L B O U R N E 

BEZ J E Ź D Z I E C T W A 

Na Konaresie M i ę d z y n a -
rodowego Komi te tu O l i m p i j -
skiego w Atenach, zatwierdzo 
no ostatecznie, że Igrzyska 
O l i m p i j s k i e w 1 9 5 6 r. o d b ę -
dą się w M e l b o u r n e bez kon-
kurencj i jeździeck ich. 

Większością 2 , 3 głęsów zde 
cydowano, że konkurenc je 
jeźdz ieck ie odbędą się w 
c7erwcu 1 9 5 6 r. w Sztokho l -
mie. 

M K O I postanowi ł również 
wprowadzić do z imowych ia 
rzvsk o l impi jsk ich b i eg 3 0 
km. mężczyzn i sztafet 3 x 5 
km. kob ie t oraz ooraniczyć u -
d?iał reprezentantów każde-
i o państwa w o l imp i j sk ich kon 
kurenciach narciarskich do 
c t e r e c h . W M e l b o u r n e po -
stanowiono również wprowa-
dzić osobno styl moty lkowy w 
rh /wan iu . 

Kongres nie zgodz i ł się na 
wprowadzen ie do p rogramu 
zawodów lekkoat le tycznych 
na 8 0 0 m. kob ie t oraz na 
b ieg i łyżwiarskie kob ie t . 

I N S B R U C K 

U B I E G A S l f 

O O R G A N I Z A C J E 

O L I M P I A D Y Z I M O W E J 

Stolica Tyro lu ub iega się 
organizac je O l i m p i a d y Z i -

mowej w 1 9 6 0 r. Austr iacy o -
b l iczy l i już koszty organ iza-
cy jne na 6 0 mil ionów szyl in-
gów z czego 4 0 mi l ionów p o -
ch łon ie budowa urządzeń 
sportowych (stadionu narciar-
skiego, 2 lodowisk d o jazdy 
f igurowe j i toru bobs le jowe-
go). ^ 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E 

S P O T K A N I A S I A T K A R S K I E 

W E W R O C Ł A W I U 

W e Wroc ławiu odbyły się 21 
bm. międzynarodowe spotka-
nia w s iatkówce kobiece j mię-
dzy reprezentac jami Sof i i i re-
prezentac jami Z S „ G w a r d i a " . 
W siatkówce kobiet So f ia po-
konała reprezentacje Warsza -
wy 3:0, w siatkówce męskie j 
So f ia zwyciężyła reprezentację 
Z S „ G w a r d i a " 3:1. 

Trzecie spotkanie koszykarek 
Czechosłowacj i z reprezentacją 
Warszawy rozegrane 21 bm. w 
Sopocie zakończyło się zwycię-
stwem drużyny czechos łowac-
kiej — 61:64. 

Z E Ś W I Ę T A S P O R T O W E G O 

PRZYJAZNI FRANCUSKO-POLSKIEJ W PONT A MOUSSON 
Poniżej podajemy rezultaty te-

chniczne uzyskane ostatnio w 
Pont a Mousson (Moselle) pod-
czas wielkiego święta sportowego 
przyjaźni francusko - polskiej. 

Wyniki techniczne 

PIŁKA NOŻNA 
KADECI 

SO Bouligny - CSO Pont-a-
Mousson 2:1 

SRO Stiring-CSO Creutzwald 2:1 
CSO Ponte-a-Mousson -— 

CSO Creutzwald 1:2 

ĆWIERĆFINAŁ O PUCHAR 
STOWARZYSZENIA 

JUNIORZY 
SO Bouligny — CSO Pont-a-

Mousson 1:1 
SSL Merlebach — ASCP St. 

Nicola 6:1 
SENIORZY 

Moselle - Meurthe et Moselle 2:1 

SIATKÓWKA KOBIET 
USO Jarnisy - CSO Pont-a-

Mousson 2:0 
AS La Mouriere - Audun le 

Tiche 2:1 
AS La Mouriere — ASO Ta-

lange 2:0 
JS Audun — USO Jarnisy 2:0 

SIATKÓWKA MĘZCZYZN 
ASO Talange — CSO Pont-a-

Mousson 2:0 
AS La Mouriere — CSO Font-

a-Mousson 2:0 
USO Jarnisy I - ASO Talange 2:0 
AS La Mouriere - JS Audun 2:0 
USO Jamy - JS Audun 2:1 
USO Jarny - CSO Pont-a-

ROZWOJ KOLARSTWA W INDIACH 
KOLARSTWO W Indiach jest tu kolarskiego jednak w Indiach 

właściwie jeszcze ciągle w były nadal więcej niż słabe, 
powijakach. Do 1938 r. na Zawody kolarskie odbywały się 

uprawianie kolarstwa wyczynowe- od czasu do czasu w najwięk-

jS'awi'izujqc do słabych osiągnięć kolarzy Indii w czasie VII 
Wy ciyu Pokoju, którzy przebywali do mety s kilkugodzinnym 
opóźnieniem prasa polska zamieszcza liczne zdjęcia z podpisa-
mi. Oto jedno z nich: Pod trudną i stromą ścianą w Meerone 
„dwaj ostatni kolarze" sympatycznego zespołu — Dhana Singh 
i Chekrawarty zastanawiają się czy na pomoc nie wezwać słyn-

nego zdobyivcy Mount Everest. 

go mogło sobie pozwolić najwy- szych miastach Indii. Brak jednak 
żej około 20 kolarzy w Bombaju, odpowiedniego sprzętu zmusza! 
około dziesięciu zawodników w częstokroć kolarzy do startu na 
Pendzabie i mniej więcej tyleż w zwykłych rowerach turystycznych. 
Kalkucie. wojnie w 1946 r. udała się 

W 1938 r. powstał Narodowy po raz pierwszy cztero - osobowa 
Związek Kolarski Indii, który ekipa hinduska na Mistrzostwa 
przystąpił do UCI. Postępy spor- Świata w Zurychu. Wyprawa ta 

miała tutaj więcej charakter eks-
perymentalny aniżeli wyczynowy. 
Chodziło przede wszystkim o zdo-
bycie pewnej sumy doświadczeń. 

Trzeba pamiętać iż taka kilku 
osobowa wyprawa jest bardzo 
długa (trwa ona trzy miesiące), 
a co za tym idzie pociąga ogrom-
ne koszty. Trzeba nielada zatem 
ofiarności ze strony całego społe-
czeństwa celem wysiania drużyny 
na mistrzostwa, skoro koszt u-
trzymania tylko jednego zawodni 
ka wynosi już około 400.000 fran-
ków. Mimo to Federacja Hindu-
ska stale podtrzymuje kontakty 
międzynarodowe. 

W rezultacie takiej polityki u-
dała się w 1948 r. na Igrzyska 
Olimpijskie do Londynu cztero-
osobowa ekipa hinduska, która 
stamtąd pojechała na Mistrzost-
wa Świata do Amsterdamu. W 
1919 r. czterech zawodników re-
prezentowało Indie na zawodach 
w Kopenhadze, a w 1950 r. zno-
wu czwórka kolarzy była na za-
wodach w Diege (Belgia). 

W ub. roku ekipa hinduska u-
czestniczyła w Młodzieżowych Ig-
rzyskach Przyjaźni i Pokoju w 
Bukareszcie, skąd udała się do 
Zurychu a potem na Mistrzost-
wa Świata do Lugano. 

W bieżącym roku dzięki uprzej-
memu zaproszeniu Komitetu or-
ganizacyjnego VII Wyścigu Poko-
ju kolarze hinduscy startowali na 
trasie wyścigu pokoju. Po zakoń-
czeniu udali się oni do Kanady 
by tam wziąć udział w Igrzyskach 
Imperium Brytyjskiego. Następnie 
wrócą znowu do Europy, gdzie 
będą startować w Kolonii, po 
czym udadzą się na Mistrzostwa 
Świata w Solingen. (Niemcy Za-
chodnie). 

Wszystkie te zagraniczne pod-
róże przyczyniły się oczywiście w 
dużym stopniu do podniesienia 
poziomu najlepszych z najlep-
szych. Zawodnicy ci po każdym 
powrocie do Indii dzielą się z ko-
legami w kraju doświadczeniami 

przeprowadzają wspólnie treningi 
co z kolei powoduje podniesienie 
poziomu kolarstwa w Indiach w 
ogóle. 

Na razie w Indiach znajdują 
się tylko cztery wielkie obiekty 
kolarskie tory wyścigowe o nachy-
leniu 32 — 34 stopni w Bomba-

ju, Delhi, Bengalowie i Paliula. 
Za trzy lata Hindusi mogą osiąg-
nąć przeciętny poziom międzyna-
rodowy, czego życzymy im z całe-
go serca, bowiem na trasie VII 
Wyścigu Pokoju przybywali oni z 
kilku godzinnym opóźnieniem za 
zwycięzcą. 

Mousson 2:0 
AS La Mouriere — ASO Ta-

lange 2:0 
Jarny II — JS Audun 2:0 
AS La Mouriere — ASOP St. 

Nicolas 2:0 
Jarny I — ASOP St. Nicolas 2:0 

LEKKOATLETYKA 
Mężczyźni 
KADECI 

Bieg na 60 m: 
1. Gauffrey (Jarny) 7"8/10; 
2. Malewski (Jarny) 8" 
3. Jakoby (P.aM.) 8"1/10. 
4. Stawoski (Jarny). 

Skok w dal: 
1. Malewski (Jarny) 5 m. 55 
2. Jacoby (P.-a-M.) 5 m 20 

Skok wzwyż : 
1. Gauffrey (Jarny) 1 m. 50 
2. Stawoski (Jarny) 1 m. 58 
3. Malewski (Jarny) 1 m. 30 

Rzut kulą: 
1. Stawoski (Jarny) 11 m. 40. 
2. Jakoby (P.-a-M.) 10 m. 50 
3. Gauffrey (Jarny) 10 m. 20. 
3. 4. Kuczelarski (Jarny) 9,90 
5. Malewski (P.-a-M.) 9 m. 20 

JUNIORZY 
Bieg 80 m.: 

1. Stasiak (Jarny) 10'4/10. 
Skok w dal: 

1. Liszka Franc. (Bouligny) 5 
m. 70. 

2. Frontczak (Jarny) 5 m. 60 
3. Jarysta (P.-a-M.) 5 m. 10 
4. Stasiak (Jarny) 4 m. 90. 

Skok wzwyż : 
1. Jarysta (P.-a-M.) 1 m. 50 

Rzut kulą: 

1. Frontczak (Jarny) 16 m. 05 
2) Stasiak (Jarny) 12 m. 55 
3, Gromorski (P. de C.) 11,47. 

SENIORZY: 
Bieg na 100 m: 

1. Malewski (Jarny) 12'1/10 
Skok w dal: 

1. Malewski (Jarny) 5 m 80 
Rzut kulą: 

1. Sawicki (P.-a-M.) 10 m. 50 
Skok wzwyż : 

1. Malewski (Jarny) 1 m. 50 

Kobiety: 
KADETKI 

Skok wzwyż : 
1. Nowak Daniela (Jarny) 1 m. 

20 cm. 
2. Mardi Franca (Talange) 1 m. 

15 cm. 
Skok w dal : 

1. Mardi Franca (Talange) 4 
m. 60 cm. 

7. Nowak Daniela (Jarny) 3 m. 
20 cm. 
JUNIORKI - SENIORKI 

Skok wzwyż : 
1. Nowak Clementyna (Jarny) 

1 m. 33 
2. Bachetto Maria (Talange) 

1 m. 33. 
3. Majewska Leopolda (Jarny) 

1 m. 15. 
Skok w dal: 

1. Nowak Klementyna (Jarny) 
4 m. 20. 

2. Bachetto Maria (Talange) 
3m. 90. 

4. Roth Maria (Audun) 3 m. 80. 
Korespondent teronowy 

S-ki 

RZUT OKA NA ŚWIAT 

Student wydzia u literatury :• Bombaju, Armarjet Siny, który 
wziął udział w VII Wyścigu Pokoju. 

Kto pierwszy: — O'Brien S0 
stóp czy Gordien 200 stóp? Obaj 
ci lekkoatleci rywalizują od 
dłuższego czasu w oryginalnym 
pojedynku, kto z nich jako 
pierwszy przekroczy „wielką 
granicę" w swojej konkuren-
cji, to jest 110 slóp w kuli (10,20 
m.) i 200 stóp w dysku (tj. 00,06 
m.). O'Brien byl bardzo bliski 
tego sukcesu tydzień temu, kie-
dy to do 60 slóp zabrakło mu 
zaledwie kilku centymetrów 
(18,23). Również Gordien po-
prawia coraz bardziej swe wy-
niki i wył:aznje świetnit for-
mę. Niedawno temu Gordien 
rzucił dyskiem na zawodach iv 
Santa Barbara 56,75. Ma on 

poważne nadzieje na przekro-
czenie 200-stopowej granicy je-
szcze w tym roku. Na zawo-
dach w Sanla Barbara drugie 
miejsce w dysku zajął Koch 
5i,09, trzeci był O'Brien (ten 
od kuli) 53,77, a czwarty Leon 

Patterson 53,4?. W rzucie ku-
tą O'Brien osiągnął w Santa 
Barbara 17,55. 

m » • 
Sławny dyskobol Consolini, 

który od 15 lat należy do czo-
łówki europejskiej w swojej 
specjalności, jeszcze nie doznał 
przesyłu startów. W końcu 
kwietnia uzyskał on w dysku 
odległość 52,05. Na tych samych 
zawodach świetny sprinter San-
germane przebiegi 100 TO. w 
10,6, Giovanelli rzucił młotem 
53,10, a Ballotta skoczył o tycz-
ce 4,00. Mistrz olimpijski w 
chodzie na 50 km. Dordoni, wy-
kazał dobrą szybkość uzysku-
jąc na dystansie 5 km. czas 
22,17. 

• • 
W Południowej Afryce na za-

wodach w Johannesburgu tycz-
kacz Burger ustanowił nowy 
rekord Unii wynikiem i,19. 

' O 
— Jestem ciekawy kto jesz-

cze posmarował tyczkę... 

K O N T A K T Y 
M I Ę D Z Y N A R O D O W E 

W Ę G R Ó W 
R O Z S Z E R Z O N E 

W roku u b i e g ł y m Węqrzy 
bra l i udz ia ł w oko ło 9 5 mię-
dzynarodowych imprezach 

sportowych. W tym roku kon -
takty międzynarodowe zosta-
ną znacznie rozszerzone. W e a 

rzy zap lanowal i udz ia ł w 13 
spotkaniach, w tym- p i ł karze 
— w 2 0 . 

• 

N O W E R E K O R D Y 
S Z Y B O W N I K Ó W 

P O L S K I C H 

P o d c z a s p r z y g o t o w a ń do 
m i ę d z y n a r o d o w y c h z a w o -
d ó w s z y b o w c o w y c h , 9 - c l u 
s p o ś r ó d 1 4 - t u p r z e b y w a -
j ą c y c h w L e s z n i e ( w o j . 
P o z n a ń s k i e ) , k a n d y d a t ó w 
do r e p r e z e n t a c j i P o l s k i u -
z y s k a ł o w y n i k lepszy od o -
f i c j a l n e g o r e k o r d u ś w i a t a 
w p r z e l o c i e na t r ó j k ą c i e 
— 3 k m . 

D R U Ż Y N A 
G I M N A S T Y K Ó W 

P O L S K I C H 
W Y J E C H A Ł A D O R U M U N I I 

2 4 bm. wyjechała d o Bu-
karesztu drużyna g imnasty-
czek i gimnastyków polskich 
która rozegra spotkanie z g im 
nastykami rumuńskimi. Będz ie 
to jednocześnie egzamin p o l -
skich zawodników p rzed m i -
strzostwami świata w Rzymie. 



W wywiadzie udzielonym dziennikowi «Le Monde» 

Rzecznik Vietnamskie) Rep. Dem. 
zapowiada poważne ustępstwa 

celem dojścia do porozumienia 
CALA prasa francuska podała we wtorek treść ważnego 

wywiadu jaki rzecznik delegacj i Vietnamskie j Republiki 
Demokratyczne j w Genewie udzieli! spec ja lnemu wysłan-

nikowi dziennika „Le M o n d e " . 
Olo tekst wywiadu w skró-

cie: 
— Czy armia ludowa Viet-

namskiej Republiki Demokra-
tycznej uzależnia zaprzestanie 
działań wojennych od uprzed-
niego zawarcia układu polity-
cznego miedzy Francją i \'RD? 

— Trzeba przede wszystkim 
doprowadzić do zawieszenia 
broni. B y n a j m n i e j nie stawia-
my uprzednich warunków po-
l i tycznych. Jeżeli w planie za-
p r o p o n o w a n y m przez p. Dong, 
propozyc je pol ityczne poprze-
dzają propozyc je odnośnie za-
przestania działań w o j e n n y c h , 
jest to jedynie kwestia f o rmy. 

— Czy zgadza się Pan z pro-
pozycją p. Molotowa w sprawie 
ustanowienia kontroli nad za-
wieszeniem broni, przez komi-
sję neutralną, wówczas gdy 
plan przedłożony przez VRD 
przewiduje komisje mieszaną 
złożoną z przedsłcocieli stron 
wojujących? 

— Zaproponowal i śmy komi-
sje mieszaną, ponieważ sądzi-
liśmy, że taka propozyc ja bę-
dzie mogła być przyjęta przez 
obie strony, gdyż jest ona na-
turalna i logiczna. Jednakże 
gdyby to miało w czymkolwiek 
utrudnić dojście do porozumie 
nia jesteśmy gotowi rozpatrzyć 
formule kontrol i sprawowane j 
przez państwa neutralne. Naj -
ważniejsze jest dojście do po-
rozumienia. 

— W jakich warunkach we-
dług Pana odbyłyby się ogólne 
wybory w Vielnamie? 

— Po zawarciu układu o za-
wieszeniu brorti wo jska opusz-
czą kraj . Nie będzie więce j kon 
fł iktu między stronami wo ju-
jącymi . Przygotowywane będą 
wybory, które powołają do ży-
cia V ie tnam z jednoczony . Każ-
da ze stron wydeleguje przed-
stawiciela do komisj i , która 
przygotuje wybory, i która 

G i osy prasy francuskiej 
W chwili gdy konferencja 

genewska przystępuje do roz-
patrzenia warunków zawarcia 
rozejmu w Indochinach. ofiaro-
wane w wyżej wymien ionym 
wywiadzie poważne ustępstwa 
świadczą o szczerych intencjach 
Vietnamskiej Republiki Demo-
kratycznej doprowadzenia do 
zawieszenia broni i są dowo-
dem. że to nie ona stawia prze-
szkody na drodze do porozumie-
nia. 

Komentując deklarację rzecz-
nika YrRD, dziennik „Combat" 
pisze: 

„Byłoby wielką niezręczno-
ścią, żeby nie powiedzieć zbrod-
nią, odrzucenie z góry planu 
Vielminhu. Przeciwnie, w na-
szym interesie jesl, aby wziąć 
rzecznika VRD na słowo, a mia-
nowicie, gdy proponuje nam 
wolne wybory oraz wstąpienie 
do Unii Francuskiej. Wo lnych 
w y b o r ó w domagały się mocar-
stwa zachodnie w całej Euro-
pie. Dlaczego więc miałyby one 
stać się dla nas podejrzane z 

przedsięweźmie odpowiednie 
po temu kroki. 

— Czy zgadza się Pan z za-
sadą określoną przez p. -Nehru 
i potwierdzoną w Colombo, we-
dług której wielkie mocarstwa 
winny się zobowiązać, do nie 
interweniowania w Indochi-
nach? 

— Zgadzamy się z nią. Taka 
zasada zawarta jest w naszych 
propozyc jach . 

— Jak Pan pojmuje związa-
nie zjednoczonego Vietnamu z 
Francją w łonie Unii francus-
kiej? 

— Pragnę przede wszystkim 
sprecyzować, że naród Vietnam 
ski nie ma nienawiści do na-
rodu francuskiego , ale j edynie 
do ko lonizatorów, którzy rozpę 
tali tę wo jnę . Wysunęl i śmy 
naszą propozyc ję pozostania w 
łonie Unii f rancusk ie j z naj -
głębszą szczerością i na zasa-
dach bardzo realnych. Między 
obydwoma kra jami powinny 
istnieć bardzo ścisłe więzy na 
płaszczyźnie gospodarcze j i kul 
turalnej . G d y b y konf l ikt mię-
dzy narodem v ie tnamskim i 
narodem f rancusk im się prze-
dłużył, spowodowałby interwen 
c je z u jmą dla obydwóch . Dla 
tego też oba kraje p o w i n n y 
się z łączyć w j eden blok. By-
łoby to rzeczą doskonalą. 

— Co myśli Pan o stanie ro-
kowań w Genewie? 

— Delegac ja V R D przybyła 
do Genewy ze szczerą nadzie-
ją dojśc ia do porozumienia 
poko jowego . M o c n o wierzymy, 
że kon ferenc ja ta może dać 
dobre rezultaty, dlatego, że 
naród vietnamski dąży do po-
koju, dlatego, że de legac ja 
Vietminhu uczyni wszystko 
aby do tego doprowadzić i 
wreszcie dlatego, że sam naród 
francuski pragnie poko ju . 

— Spostrzegamy, że istnieje 
dużo trudności . Główną trud-
ność stwarzają interwenci a-
merykańscy . Jednocześnie , ta 
sama polityka popierana jest 
przez zwolenników w o j n y w 
rządowych ko lach f rancusk ich 
Obecnie jedni i drudzy chcą , 

cu któregoś dnia swoje okręty ] aby kon ferenc ja nie dala żad-
wojenne do Indochin, byłoby j nych rezultatów. Chcą oni ją 
pewnego rodzaju potwornym ' przec iągnąć i spowodować j e j 
wezwaniem do wojny . Naród upadek. W tym planie sabota-
francuski nigdy się 'na to nie żu interwentów amerykań-
zgodzi". skich i ich zwolenników f ran-

cuskich podkreś lamy z nacis-
kiem jeden bardzo ważny 
p u n k t : interwenci ci chcą od-
dalić od Franc j i mar ionetko-
we rządy Indoch in , aby tym 
m o c n i e j wz iąć j e w swoje rę-
ce, tak j a k to ma miejęce z 
S y n g m a n Rhee. W ten sposób, 
po zawarciu układu z tymi 
mar ionetkowymi rządami , in-
terwenci mogl iby nimi sie po-
służyć dla przedłużenia i roz-
szerzenia wo jny . 

— Czy Vietnamska Republi-
ka Ludowa i jej sprzymierzeń-
cy sami nie przeciągają roko-
wań w myśli, że bliskie zwycię-
stwo osiągnięte w Tonkinie 
wzmocni decydująco ich pozy-
cje w Genewie? 

— Ta uwaga nie jest słusz-
na, dlatego że g ł ó w n y m prob-
l emem — to pokó j . Wzią -
wszy nawet pod uwagę, że 
ludowa armia v ietnamska od-
nosi zwycięstwo po zwycięst-
wie, n i emnie j pozosta je fakt , 
że przedłużenie w o j n y nie wy-
chodzi na korzyść ani Vietna-
mu ani Franc j i . 

UWAGA S P O R T O W C Y W HARNES (P.-de-C.) 
I OKOLICY 

Jutro na stadionie Coubertin w Paryżu roze-
gra się wielkie spotkanie międzypaństwowe po-
między reprezentacjami siatkarskimi Francj i 
oraz Polski (drużyny męskie oraz kobiece). 
Spotkanie rewanżowe odbędzie się zaś w naj-
bliższą niedzielę w HARNES (P . -de-C. ) . Na 
spotkanie to prosimy o liczne przybycie Polo-
nii miejscowej oraz z okolicy. 

chwilą, gdy przeciwnik z kolei 
je proponuje". 

Dziennik „Liberation" wręcz 
twierdzi, że „byłoby zbrodnią 
nie skorzystać z ostatniej być 
może szansy osiągnięcia poro-
zumienia w sprawie zawiesze-
nia broni całkowicie zgodnego 
z honorem". 

Po podkreśleniu, że Francja 
nie ma przed sobą przeciwnika 
nieugiętego, upojonego swymi 
sukcesami, ale pragnącego prze-
de wszystkim zakończenia prze-
lewu krwi i o f iarującego po-
ważne ustępstwa, aby dojść do 
porozumienia, „Liberation" do-
daje: 

Nie wziąć pod uwagę tej wo-
li pokoju; przedłużać rozpaczli-
wie działania wojenne w na-
dziei, że Ameryka wyśle w koń-

Obrady Światowej Rady Pokoju 
(Dokończenie ze str. l-szej) 

RAPORT D. N. PRITTA 
ODNOŚNIE ZAKAZU UŻYCIA 

BRONI ATOMOWEJ 
I WODOROWEJ 

Światowa Rada Pokoju prze-
szła następnie do pierwszego punk 
tu porządku dziennego: zakazu 
użycia broni atomowej i wodoro-
wej. 

Nawiązując do tego problemu 
D. N. Pritt, przewodniczący bry-
tyjskiego Komitetu Pokoju okreś-
lił zadania sesji mające na celu 
przyniesienie pomocy ludzkości w 
osiągnięciu upragnionych celów : 

1. Rozbrojenie. Istotna reduk-
cja zbrojeń i sil zbrojnych (z pro-
blemem bomby atomowej i wodo-
rowej włącznie). 

2. Bezpieczeństwo Niemiec i Eu-
ropy — o problem zjednoczenia 
Niemiec i zadanie pokrzyżowania 
planów uzbrojenia Niemiec Za-
chodnich, w interesie bezpieczeń-
stwa i Pokoju w Europie. 

3. Bezpieczeństwo na Dalekim 
Wschodzie i w Azji. Problemy do-
tyczące Korei i Indochin i za-
bezpieczenia Chinom miejsca na-
leżnego im w łonie Narodów 
Zjednoczonych. 

4. Rola i wielka waga wymia-
ny kulturalnej w stosunkach mię-
dzynarodowych. 

D. N. Pritt potępił następnie 
olbrzymie wydatki na przygoto-
wania wojenne, „które zbliżają 
nas do wojny, tak jak nas zbli-
żają do Pokoju wysiłki Świato-
wego Ruchu Pokoju dokonywane 
na terenie różnych krajów". Na-
piętnował również wyścig zbro-
jeń, przeciw któremu opinia pu-
bliczna winna wypowiedzieć się 
z taką siłą, ażeby poszczególne 
rządy zmuszone zostały do przer-
wania ich i do obrania drogi u-
kładów dla osiągnięcia rozbroje-
nia jednoczesnego i kontrolowa-
nego. 

* 
* * 

Po przemówieniu D. N. Pritt, 
głos zabrali: Hiroshitaro Hirano, 
profesor Uniwersytetu w Tokio, 
sekretarz japońskiego Komitetu 
Pokoju, profesor Infeld, znako-
mity uczony polski, Max Cosvns 
z Uniwersytetu w Brukseli, ma-
jor Sokhey, delegat indyjski. 

Prelegenci opisali straszliwe 
skutki wybuchu bomby atomowej 
i wodorowej i oświadczyli, że o-
bowiązkiem ludzkości jest zaka-
zanie użycia tych broni masowe- ' twa korpusu ekspedycyjnego oraz 
go zniszczenia. olbrzymi tłum ciekawych. 

.% Tego samego dnia panna 
D A L S Z Y M c iągu obrad, 

nagim odbic iem gwałtu. Dla-
tego też jest jedyną bronią, 
która odpowiada mniejszości 
c iemięzców.Bez tej broni,zada-
nie ich stałoby się niemożliwe 
do urzeczywistnienia. Mnie j -
szości te dążą do utrzymania 
abstrakcy jnych barier między 
narodami , między ludźmi i do 
rządzenia wbrew p r a w o m his-
torii i ekonomii . Ale coraz 
trudniejsze staje się posługi-
wanie się ludźmi na przekór 
ich woli i wbrew ich intere-
som. 

B o m b a atomowa stanowi 
broń skierowaną przeciwko hi-
storii... 

Należy z jednoczyć się prze 
c iwko bombie , zastąpić wszę 
dzie wo jnę przez pokó j , nie u-
dzielić nigdy broni wodorowe; ' 
czasu i pretekstu do wybuchu.. . 
Należy ustalić p o k ó j w Korei , 
w Indoch inach , zrealizować je-
dność Niemiec, trzeba, ażeby w 
obliczu konkretne j jednośc i 
narodów, szantaż a t o m o w y 
przybrał swó j prawdziwy, ab-
strakcyjny charakter . 

„Trzeba również walczyć 
przeciwko terrorowi. Narody 
domaga ły się i domagać się bę-
dą w przyszłości, ażeby przed-
stawiciele pięciu wielkich mo-
carstw zebrali się w celu def i -
n i tywnego potępienia fabryka-
cji i używania broni a tomo-
wej. 

„Powyższe dwa zadania są 
również naszymi zadaniami , 
postawionymi przed naszym 
Kongresem Poko ju . Mus imy 

podwoić wysiłki, dzieje historii 
tworzyły się często drogą wo j -
ny. Obecnie , ponieważ w o j n a 
oznaczałaby koniec świata, 
dzieje nasze mogą się wykuć 
jedynie w poko ju" . 

i00-LETNIA STARUSZKA 

Prace Konferencji Genewskiej 
m o w y i spotkania . 

Wśród tej w y t ę ż o n e j działal-
ności notu je się l iczne rozmo-
wy przeprowadzone przez de-
legac ję radziecką i chińską o-
raz spotkanie dziennikarzy, u-
rządzone s taraniem delegac j i 
Demokratycznego V ie tnamu, 
które przeszło w przy jazne j at-
mosferze. 

O b e c n y w Genewie delegat 
indyjski , Kr iszna M e n o n , m n o -
ży również swe wysiłki ce lem 
uzyskania odprężenia sytuac j i 
w Azji i zakończenia w o j n y w 
I n d o c h i n a c h , w czym żywotnie 
za interesowane są Indie oraz 
inne państwa az jatyckie . 

Z drug ie j s trony, zwolenni -
cy utrzymania w o j n y w Indo -
c h i n a c h , a nawet rozszerzenia 
j e j na inne kra je Azj i i świata, 
nie spoczywają . 

Notu j e się spec ja ln ie ożywio-
na dzia ła lność delegac j i cesa-
rza Bao Daia oraz dalsze pre-
sje przedstawiciel i rządu U S A 
ce lem uzyskania od Franc j i o-
f i c j a l n e g o uznania „ c a ł k o w i t e j 
n ieza leżnośc i " trzech państw 
zrzeszonych" I n d o c h i n , to zna-
czy pozostawienia o f i c ja l -
n y m przedstawic ie lom tych 
„ p a ń s t w " w o l n e j ręki... 

(Dokończenie ze str. 1) 
między tymi różnymi strefa-
mi ; 

3) administrac j i tych s t re f ; 
4) ustalenia posiedzenia eks-

pertów obu stron, którzy zaj -
mą się za łatwieniem powyż-
szych spraw. 

P. Eden, szef delegac j i bry-
ty jskie j zaproponował następ-
nie, aby k o n f e r e n c j a zaprosi ła 
do Genewv przedstawiciel i 
dwu zwal cza jących się obecnie 
w I n d o c h i n a c h wysokich do-
wództw wo j skowych , które zaj -
mą się rozpatrzeniem sprawy 
zgrupowania wo j sk i określe-
nia stref. Przedstawicie le ci 
będą j ednocześn ie odgrywać 
na konferenc j i w Genewie ro-
lę doradców. 

Jednocześnie z kon ferenc ją i 
obok nie j odbywają się w Ge-
newie l iczne „ p r y w a t n e " roz-

Droga żelazna między Auleuil a Pont Cardinet obchodzi swą 
setną rocznicę. Na zdjęciu : pierwszy pociąg i lokomotywa wy-

stawiona na dworcu w Auleuil. 

Na marginesie konferencja w G ^ e w i e 

mmm mm BRYTANII 
NADAL SPRZECZNE Z POLITYKA 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
P. A n t h o n y E d e n , m i n i s t e r sp raw z a g r a n i c z n y c h i 

szef d e l e g a c j i b r y t y j s k i e w G e n e w i e , o d b y ł b ł y s k a w i c z n ą 
podróż d o L o n d y n u , g d z i e z w o ł a n e zos ta ł o n a d z w y c z a j n e 
p o s i e d z e n i e G a b i n e t u , p o ś w i ę c o n e s p r a w i e I n d o c h i n i 
k o n f e r e n c j i g e n e w s k i e j . 

c iw ia sie wc iąż i n i c j a t y w i e 
z m i e r z a j ą c e j d o u t w o r z e n i a 
p a k t u p o ł u d n i o w e g o w s c h o d u 
A z j i , t a k d ł u g o j a k t rwa k o n -
f e r e n c j a w G e n e w i e . W i e l k a 
B r y t a n i a sp rzec iw ia sie r ó w -

m UBIEGŁĄ niedzielę ob-
chodzono w Auleuil nie-

codzienną uroczystość; miano-
wicie: stulecie pociągu. 

Mimo swych steranych lat 
mały pociąg z Auleuil trzyma 
się jeszcze dobrze i slale jest 
gotowy do dyspozycji trzech mi-
lionów podróżnych, którzy bez 
względu na to czy rok chudy 
czy tłusty, przypuszczają szturm 
na jego trzęsące się wagoniki, 
przewożące ich do biur czy war-
sztatów na linii Auteul-Pont-
Cardinet-Sainl-Lazare. 

2 maja I85i r. mały pociąg 
z Auleuil ujrzał światło dzien-

ne, lecz przewidziany w tym 
dniu pierwszy wyjazd .nie do-
szedł do skutku z powodu nie-
pogody, gdyż — jak wiadomo 
— ; noworodkami trzeba obcho-
dzić się delikatnie, wrażliwi są 
bowiem nawet na pogodę. 

A więc inaugurację lego po-
ciągu odłożono do li maja. Od 
razu pociąg ten odniósł nieb]/- 1 

wały sukces. Już pierwszego 
dnia przewiózł on dwa tysiące j 
osiemset pasażerów... Jego ma-
lownicze wagony i błyszcząca 
lokomotywa z miedzi, ozdobio-
na boazerią z mahoniu, przy- ; czekiwaniu przeprowadzenia dru 

Wojenna polityka 
Adenauera 

(Dokończenie ze str. l) 
imperializmu i militaryzmu nie-
mieckiego, które za wszelką cenę 
nie chcą dopuścić do pokojowe-
go uregulowania problemu nie-
mieckiego. 

Propaganda pokojowa i moż-
liwość uregulowania problemu 
niemieckiego przejmuje tak wiel-
ką obawą agresywne kola Nie-
miec zachodnich, że otwarcie 
przystępują do stosowania repre-
sji. Niemiecka prasa reakcyjna 
nie ukrywa, że terytorium Nie-
miec zachodnich przekształcone 
zostało w obóz warowny : rekor-
dową liczbę osiągają składy amu-
nicji, które rozciągają się aż do 
granic NRD. 

Ta wojenna i siejąca terror po-
lityka popierana jest przez Wa-
szyngton i rządy państw za-
chodnich. Popierając tę politykę 
przyznają one, że nie chcą do-
puścić do zjednoczenia Niemiec i 
że jedynym rozwiązaniem tego 
lak palącego problemu jest dla 
nich utworzenie rodzaju „Ansch-
lusu" Niemiec wschodnich, w o-

Siatkarze polscy przybyli do Paryża 
25 bm. wyleciała samo-

lotem z Warszawy do Pa-
ryża reprezentacja Polski 
w piłce siatkowej męż-
czyzn. 

Reprezentacja Polski w 
siatkówce kobiet zaś przy-
była w dniu 26 bm. 

Drużyny polskie roze-
grają dwa spotkania w Pa-
ryżu 28 bm. na stadionie 
Couberti n. 30 bm. zaś od-
będzie się w Harnes ( P. de 
C.) spotkanie rewanżowe 
Francja — Polska. W dniu 
31 bm. wreszcie reprezen-
tacja Polski spotka się w 
Auboue (Moselle) z repre-
zentacją Francji F.S.G.T. 

Ostatnie spotkanie Fran-
cja — Polska mężczyzn ro-
zegrało się w 1949 r. pod-
czas mistrzostw świata w 
Pradze. Francuzi zostali po-

EWAKUACJA R A N N Y C H 
Z DIEN - BIEN - FU 

(Dokończenie ze str. 1) 
Panna Genevieve de Gallard, 

sanitariuszka korpusu ekspedy-
cyjnego w Dien Bien Fu, która zo-
stała uwolniona w poniedziałek 
przez władze vietnamskie przyby-
ła we wtorek do Hanoi, gdzie przy-
witali ją przedstawiciele dowódz-

M f które odbywały się w at-
mosferze n iez łomnej wia-

ry w ostateczne zwycięstwo 
nakreślonych celów, głos za-
brał wielki pisarz i publicysta 
francuski Jean-Paul Sartre. 

Przemówienie j ego stanowi 
akt oskarżenia względem tych 
wszystkich, którzy grożą ludz-
kości użyciem b o m b y a tomo-
wej i wodorowe j . 

„Broń wodorowa — powie-
dział Jean-Paul Sartre — jest 

dnia panna de 
Gallard odbyła konferencję pra-
sową. 

Sanitariuszka korpusu ekspedy-
cyjnego potwierdziła przede wszy-
stkim, że list jej skierowany do 
prez. Ho Szi Minha z podziękowa-
niem za jego humanitarne po-
traktowanie rannych — jest au-
tentyczny. 

Następnie prelegentka opisała 
pierwsze chwile po upadku forte-

I cy-
„W dniu 6 maja, dokładnie o 

godzinie 5,45 po południu, pier-
wszy żołnierz Vietminhu wszedł 
do podziemnego szpitala. Wykrzy-

knął on : „Och, to szpital". Zbli-
żyłam się do niego i wyjaśniłam 
mu, że w schronie znajdowali się 
tylko sami ranni. Żołnierze Viet-
minhu zachowali się nadzwyczaj 
poprawnie". 

Żołnierze Vietminhu kazali na-
stępnie wyjść całemu personelowi 
sanitarnemu, ale w kwadrans póź-
niej zezwolili mu wrócić, aby za-
jąć się rannymi. 

Panna de Gallard oświadczyła 
jeszcze : „Dobrze mnie potrakto-
wano. Mogłam w dalszym ciągu 
pielęgnować rannych. Vietnam-
czycy uczynili duże wysiłki, aby 
wydobyć rannych z ich schronów 
zawalonych i pełnych błota i aby 
zainstalować ich pod namiotami. 

Dwie kobiety vietnamskie spe-
cjalnie mną się zajmowały. Jed-
na z nich jest studentką medy« 
cyny, druga — delegatką Ligi Ko-
biet Vietnamskich. To one zwró-
ciły się do władz, aby mnie zwol-
niono. Mówiły mi one stale o swo-
im pragnieniu pokoju". 

konani stosunkiem 3 do 0. 
( 1 7 : 1 5 , 15 :10, 1 5 : 6 ) . 

Ostatnie spotkanie siat-
karskie kobiet rozegrało 
się w ub. roku w Lille 
(Nord) , gdzie siatkarki 
polskie pokonały reprezen-
tację Francji stosunkiem 3 
do 0 ( 1 5 : 3 , 15 :5 , 1 5 : 5 ) . 
Polska drużyna kobieca 
jest wicemistrzynią świata. 
Zdobyła ona ten zaszczyt-
ny tytuł w czasie mis-
trzostw świata rozegranych 
w Moskwie w 1952 r. 

Należy zatem spodzie-
wać się, iż spotkania te bę-
dą emocjonujące bowiem 
Francja uczyni wszystko 
celem odniesienia ostatecz-
nego zwycięstwa. Polonia 
francuska z okręgu parys-
kiego, Harnes (Pas de Ca-
lais) oraz Auboue (Mo-
selle ) z pewnością licznie 
przybedzie na te spotka-
nia, które powinny zakoń-
czyć się zwyciestwem re-
prezentacji Polski. 

ciągały coraz to więcej klien-
tów. Wtedy to każdy miał moż-

! ność odbyć wielką podróż z jed-
nej gminy do drugiej za czter-
dzieści centymów pierwszą kla-
są i za dwadzieścia pi"ć centy-
mów — drugą klasą. Taryfa za 
przejazd w niedzielę podwyższo-
na by'a o dziesięć centymów, 
a szybkość, jaką osiągała, loko-
motywa dochodziła już do 22 
km. na godzinę. 

giego etapu, a mianowicie utwo-
rzenie dawnego Wielkiego Rei-
chu, stanowiącego groźbę dla pol 
skich ziem zachodnich oraz wsebo 
dnich terenów Francji. 

Ale światowe siły pokoju są dla 
klasy robotniczej i dla wszystkich 
patriotów Niemiec źródłem otu-
chy w ich ciężkiej walce przeciw- o c | n o ś n j e p ę d n i o 
ko agresywnym siłom Niemiec za-
chodnich i dowodzą jednocześnie, 
że plany tych ostatnich nie mają 
szans powodzenia. 

W w y n i k u t ych o b r a d . G a -
b i n e t b r y t y j s k i z a t w i e r d z i ł d o -
t ychczasowe s tanow isko d e l e -
g a c j i b r y t y j s k i e j w G e n e w i e : 
mis ja p . E d e n a n a d a l p o w i n -
na m ieć c h a r a k t e r p o j e d n a w -
czy i z m i e r z a ć d o uzyskan ia 
n a t y c h m i a s t o w e g o z a p r z e s t a -
n ia d z i a ł a ń , w y k l u c z a j ą c e g o 
wsze l k ie p r ó b y u t w o r z e n i a 
p a k t u p o ł u d n i o - w s c h o d n i e j 
A z j i i zaos t r zen ie sy tuac j i . 

W s tanow isku g a b i n e t u 
b r y t y j s k i e g o o d z w i e r c i e d l a się 
p ro tes t b r y t y j s k i e j o p i n i i p u -
b l i c z n e j p r z e c i w k o d a l s z e m u 
z w i ą z y w a n i u W i e l k i e j B r y t a -
n i i z p o l i t y k ą a m e r y k a ń s k a . 
W o b e c w y b o r u m i ę d z y tą p o 
l i t y k ą , ( k t ó ra z m i e r z a d o w y -
k o r z y s t y w a n i a i w y t w a r z a n i a , 
k o n f l i k t ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h 
c e l e m p r z y g o t o w a n i a t r z e c i e j 
w o j n y św ia towe j ) , a p o l i t y k a 
ł a g o d z e n i a k o n f l i k t ó w , p o r o -
z u m i e n i a i w y m i a n y h a n d l o -
we j d l a d o b r a wszystk ich n a r o 
d ó w , s p o ł e c z e ń s t w o b r y t y j s k i e 
s t ron iąc o d p r o j e k t ó w a m e r y -
k a ń s k i c h , z d e c y d o w a n i e w y -
p o w i a d a się za p o l i t y k ą p o -
k o j o w e j w s p ó ł p r a c y z wszyst-
k i m i k r a i a m i . 

N a s tanow isko G a b i n e t u 
b r y t y j s k i e g o — iaka b y n ie 
b v ł a chęć r z ą d u b r y t y j s k i e g o 
u t r z y m a n i a soiuszu z . . zacho -
d e m " — w p ł y w a r ó w n i e ż , w 
w i e l k i e j m i e r z e , n a s t a w i e n i e 
n a r o d ó w a z j a t y c k i c h , z k t ó -
rych n i e k t ó r e na leżą d o b r y -
t y j s k i e j W s p ó l n o t y . 

I d l a t e g o t eż — p o m i m o 
że n i e k t ó r e o d ł a m y prasy d o 
szuku ją sie w os ta tn i ch d e -
k l a r a c j a c h p . E d e n a w y r a z ó w 
so l i da rnośc i z . . z a c h o d e m " — 
w G e n e w i e s tanow isko r z ą d u 
b r y t y j s k i e g o p o z o s t a j e n a d a l 
-""•odne z w i ' m a i ^ n i s m i n n i n i i 
P u b l i c z n e j i i n t e r e s a m i W i e l -
k i e j B r v t a n i i . 

G a b i n e t b r y t y j s k i n a d a l 
nas taw iony jest na z a k o ń c z e -
n ie w o j n y w I n d o c h i n a c h i 
p r z e c i w rozsze rzen iu się w o j -
ny na i n n e k r a i e . 

. . N i e n a l e ż y o c z e k i w a ć 
ż a d n e j z m i a n y s tanowiska b r y 
b / i s ' - i e g o , w n a j b l i ż s z e j p r z y -
szłości o d n o ś n i e p a k t u o o ł u d 
R ' o w e q o - w s c h o d u A z j i , — 
' t w i e r d z a n a z a j u t r z " o n o s i e -
d ? e n i i i b " ' + j s k i e ^ o G a b i n e t u 
^ q e n c i a . .F rance P r e s s e " . 

A n g i e l s k a a o e n c i a . . R e u -
t e r " . ze swei s t rony p isze: 

. . W i e l k a B r v t a n i a n ie z g a -
dza się z S t a n a m i Z j e d n o c z o -
n y m i co d o u j e d n o s t a j n i e n i a 
r óżnych p o l i t y k z a c h o d n i c h 

W s c h o d u 
a z j a t y c k i e g o . W p r z e c i w i e ń -
stwie d o S t a n ó w Z j e d n o c z o -
nych , W i e l k a B r y t a n i a sp rze -

n ież w w s z e l k i e j i n t e r w e n c j i 
z b r o j n e j , w t ych o k o l i c z n o ś -
c i a c h " . 

T o s tanow isko W i e l k i e j B r y 
t a n i i p o t w i e r d z a r ó w n i e ż o -
s ta tn ie w y s t ą p i e n i e C h u r c h i l -
la. P r z e m a w i a j ą c w I z b i e 
G m i n p r e m i e r b r y t y j s k i p o -
t w i e r d z i ł , że r z ą d j e g o n ie 
p o d e j m i e ż a d n y c h z o b o w i ą -
zań w o j s k o w y c h l u b p o l i t y c z -
nych , o d n o ś n i e D a l e k i e g o 
W s c h o d u , t a k d ł u g o j a k n ie 
b ę d ą z n a n e r e z u l t a t y k o n f e -
r e n c j i w G e n e w i e . 

W o d p o w i e d z i na p y t a n i a 
p o s ł ó w d o t y c z ą c e z a p o w i e -
d z i a n e j na 1 czerwca k o n f e -
r e n c j i w W a s z y n g t o n i e , p . 
C h u r c h i l l o d p o w i e d z i a ł : 

„ Z a p o w i e d z i a n e r o z m o w y 
m i ę d z y S t a n a m i Z j e d n o c z o -
n y m i , W i e l k ą B r y t a n i ą , F r a n -
c ją , N o w ą Z e l a n d i ą i A u s t r a -
l ią n ie b ę d ą d o t y c z y ł y , p r o -
p a g o w a n e g o p r zez S t a n y 
Z j e d n o c z o n e , p a k t u p o ł u d -
n i o w o - w s c h o d n i e j A z j i " . 

P o z a k o ń c z e n i u p o s i e d z e -
nia I z b y G m i n b r y t y j s k i e m i -
n i s te rs two spraw z a g r a n i c z -
nych o g ł o s i ł o , że . . da ta k o n -
f e r e n c j i w W a s z y n g t o n i e n ie 
zos ta ła w c a l e w y z n a c z o n a , p o 
n ieważ n i e k t ó r e szczegó ł y 
n ie zos ta ł y jeszcze w y j a ś n i o -
n e " . 

Debata o Indochinach w przyszły wtorek 
(Dokończenie ze str. I) 

m a d z e n i ą , p o s e ł M a x L e j e u -
ne (soc ja l i s ta ) z g ł o s i ł p o p r a w 
kę d o p r o p o z y c j i k o n f e r e n c j i 
p r z e w o d n i c z ą c y c h , p r o p o n u -
jąc , a b y d e b a t a o I n d o c h i -
nach r o z p o c z ę ł a się w p r z y -
szły w t o r e k . 

O ś w i a d c z y ł o n : , , C z e k a -
my t j a w y j a ś n i e n i a n ie t y l k o 
w sp raw ie z a r z ą d z e ń m a j ą -
cych z a p e w n i ć b e z p i e c z e ń -
stwo k o r p u s u e k s p e d y c y j n e g o , 
a le r ó w n i e ż w sp raw ie p r o -
w a d z e n i a r o k o w a ń w G e n e -
w ie . S t a n o w i s k o m in is t ra 
spraw z a g r a n i c z n y c h może n ie 

o d p o w i a d a ć o c z e k i w a n i o m 
Z g r o m a d z e n i a . . . " 

T e j p r o p o z y c j i sp r zec iw i ł 
się r e p r e z e n t u j ą c y r ząd sekre 
+arz S t a n u , Ju l y , a p r z e w o d -
n iczący Z g r o m a d z e n i a Le 
T r o q u e r (soc ja l i s ta ) o z n a j m i ł , 
że r e g u l a m i n n ie p o z w a l a ł 
mu p o d d a ć p o d g ł o s o w a n i e 

Hofd bohaterom Komuny Parvskiej 
(Dokończenie ze str. i) 

G r u b o się j e d n a k p o m y l i ł . 
K o m u n a Paryska b o w i e m o -
b u d z i ł a w k ias ie r o b o t n i c z e j 
wszystk ich k r a j ó w E u r o p y n i e -
z ł o m n ą w o l ę w a l k i p r z e c i w k o 
swym c i e m i ę ż c o m . 

O b r o ń c y K o m u n y z g i n ę l i , 
lecz i d e a ł ich pozos ta ł . W y -
raża się o n w chw i l i o b e c n e j 
w wa l ce p r a c o w n i k ó w p r z e -
c iwko r e m i l i t a r y z a c j i N i e m i e c 
B i smarcka i H i t l e r a , p r z e -
c iwko w o j n i e w I n d o c h i n a c h , 
o p o l e p s z e n i e w a r u n k ó w b y -
t u c a ł e g o n a r o d u , o o b r o n ę 
wo lnośc i osob is tych . 

W n i e d z i e l e 3 0 ma ja , j ak 
co r o k u , l u d Pa ryża , na a p e l 
P r z y j a c i ó ł K o m u n y z a m a n i -
f es tu j e p r z e d , , M u r des Fe-
d e r e s " swą w o l ę o b r o n y 
i d e a ł ó w , za k t ó r e o d d a l i swe 
życ ie k o m u n a r d z i i wyraz i p -
p o z y c j ę p r z e c i w k o o d b u d o -
w i e W e h r m a c h t u . 
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p o p r a w k i pos ła L e j e u n e . 
— W o b e c t e g o — zasu-

g e r o w a ł pose ł p o s t ę p o w y 
M e u n i e r — Z g r o m a d z e n i e 
może o d r z u c i ć p r o p o z y c j e 
k o n f e r e n c j i p r z e w o d n i c z ą -

cych i pos taw ić na p o r z ą d k u 
d z i e n n y m o b r a d p r z y s z ł e g o 
w t o r k u i ś rody dyskus ję w 
sp raw ie I n d o c h i n . 

I i s t o t n i e , 3 8 5 g ł o s a m i 
p r z e c i w 2 3 1 Z g r o m a d z e n i e 
o d r z u c i ł o z a p r o p o n o w a n y 

p rzez k o n f e r e n c j ę p r z e w o d -
n iczących p o r z ą d e k o b r a d . 

P o z a r z ą d z o n e ) p r z e r w i e , 
p r z e w o d n i c z ą c y Le T r o q u e r 
o z n a j m i ł , że na o d b y t y m p o d 
czas p r z e r w y d r u g i m p o s i e -
d z e n i u , k o n f e r e n c j a p r z e w ó d 
n i czących z a d e c y d o w a ł a , że 
d e b a t a o I n d o c h i n a c h roz -
p o c z n i e się w p rzysz ł y w t o -
rek . ' Z g r o m a d z e n i e z a t w i e r -
d z i ł o te d e c y z j e . 

K o m e n t u j ą c t e d e c y z j e 
Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o 
d z i e n n i k , , L i b e r a t i o n " s twier 
d z a : Z g r o m a d z e n i e d o s k o n a -
le z r o z u m i a ł o j ak n i e b e z p i e -
cznym b y ł o b y p o z w o l i ć p a n u 
B i d a u l t w G e n e w i e z a a n g a -
żować na własną r ę k ę F ran -
c j ę w p o l i t y k ę niosącą w so-
b i e g r o ź b ę w o j n y " . 

Zaś d z i e n n i k „ H u m a n i t é " 
p isze: „ D e c y z j a ta wyraża 
w o l ę większości pos ł ów usta-
now ien ia k o n t r o l i n a d posu -
n i ę c i a m i B i d a u l t w n a j b l i ż -
szych d n i a c h . O d z w i e r c i e d l a 
ona n a d z i e j ę c a ł e g o n a r o d u , 
k t ó r y ś ledz i z uwagą r o k o -
wan ia w G e n e w i e . I n ie u l e -
aa ż a d n e j w ą t p l i w o ś c i , że p . 
B i d a u l t b ę d z i e mus ia ł się z 
nią l i c z y ć " . 

Targi 
Paryskie 

(D ikończenie ze str. l-szej) 

Niemiecka Republika Demo-
kratyczna wystawia niezwykle 
precyzyjne aparaty optyczne. 

Węgry prezentują imponują-
ce eksponaty z dziedziny prze-
my sm ciężkiego: maszyny rol-
nicze i maszyny-narzędzia są-
siadują na tym stoisku z wy-
robami z ceramiki, barwnymi 
materia'ami i zabawkami dla 
dzieci. 

Stoiska Czechosłowacji ude-
rzają bogactwem wystawio-
nych towarów. Wokół żyran-
dola-olbrzyma, zaopatrzonego w 
80 lamp i ważącego 120 kg. sto-
ją najnowszego typu maszyny-
narzędzia, maszyny tkackie, 
broń, instrumenty muzyczne, o-
buwie z gumy i wspaniała ko-
lekcja materiałów ora;- krysz-
tałów czeskich. 

Holandia imponuje masywa-
mi różnokolorowych tulipanów. 
Włochy różnorodnością win i 
znakomitych serów. 

Brazylia wystawia brylanty 
i kolekcje drogocennych kamie-
ni. 

• 

Targi trwać będą do dnia 7 
lipca. 

Najbardziej uprzejma dozorczyni Paryża 

Pani Anne Denier, lal 65, zam. na ul. Al. de L'Apperent (Pa-
ryż VII) jest dozorczynią tego domu od czasu jego istnie-
nia t.j. ii lal. Pani Devier została wybrana jako najbar-
dziej uprzejma dozorczyni Paryża. Na zdj. P. Devier ze swym 

„godłem". 


